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O An~rzeja Ni~mojews~lego. 
Artykuł mój z powodu ksiąiki 

Niemojewskiego umieszczony w nr. 78 
i bardzo umiarkowane wypowiedzenie 
siQ krytyczne o działalności tego pi
sarza wywołało ze strony pewnych 
jego zwolenników obronę w postaci 
listów do mnie zwróconych. Llsty 
łe, pochodzące ze sfer robotniczych, 
B'ł niestety dowodem rozpanoszonego 
zam~tu pojęciowego i bardzo słabego 
~rjentowania gj„ w interesach swej 
własnej klasy. 

Postawiono mi dwojakie zarzu
ty: z 1ednej strony czytelnicy moi są 
zdania, .że niepotrii:e bnie kryty .kuj~ 
pisarza zwalczającego , w Polsce te 
same instytuoje i przesądy, przeciw ko 
którym i ja występuj~; a z drugiej 
strony wyziera z nich przeświadcze
nie, te najwi~kszym wrogiem rÓbot
nika polskiego jest żyd-i stąd sym
patja dla prowadzonej teraz przez p. 
Niemojewskiego działalności antyse-

mickiej. NA .zarzuty te odpowiadam 
oo nast~puje: 

Od chwili rozpooz~oia .Myśli 
Niepodległej" byłem gorącym ,jej 
zwolennikiem i prowadzoną wówczas 
przez p. Niemojewskiego działalność 
uważałem za bardzo watnf\ i r.oty
teczną. Sam też do nieJ ehętnlG l rzy
kładałem r{lki, pisując od czasu do 
czasu w .Myśli Niepodległej•. Spo
tykałem takte i spotykam do dzi
siejszego dnia owoce pracy p. Nie
mojewskiego; spotykam ludzi. któ
rych jego dekady pobudziły do my
'lenia, z których zdarły skorup!} od
wieczny~h przesądów i ku wolniej
szemu tyciu duchowemu wyzwoliły. 

Zjawienie si~ .Myśli Niepodleg
łej•, to bardzo watny i bardzo do
datni moment w tyciu polskiem. Mo
tna być osobiście dla rozmaitych po
wodów nieprzychylnie usposobionym 
dla p. Niemojewskiego, ale nie moi
na zaprzeczyć, te posiada on jut 
trwałą kartfl w dziejach umysłowości 
polshlej; nie jako myśliciel samodziel
ny i oryginalny, lecz jako bardzo 
swoisty, pełen zawadjackiego, często 
warcholskiego animuszu,. impresarjo 
pewnych chodzących po Europie my
śli. Przy utyciu puzonów reklamy 
i przy ob.fitem zastosowaniu wieco
wych sposobów prz8konywania ludzi, 
Niemojewski dotarł z broszurami i 
pismem swoiem tam, gdzie kto inny. 
- mote bardziej w środkach prze
biera.jacy - nigdy nie byłby do
szedł. „Myśl Niepodległa• i j6j bro
szury zawędrowały do licznych mie

·Bzkań robotniczych 1 pod niejedną 
wiejską strzechą je widziałem. 

Dodatni ich wpływ był tam nie
obliczalnie wielki i zupełnie nie dzi
wię się tym serdecznym zwolenni
kom, których zjednały one p. Nie
mojewskiemu. Dla njeje dnego były 
one porywająco radosnem otworze
ni em drzwi na nowe światy, były roz
walenient duszących ścian więzien
nych. W sercach tych Judzi nazwi
sko Niemojewskiego jaśnieje w blas
kach gorącej wdzif}cznośol, a katdy 
zarzut, .który .ktoś uczynić mu jest 
zmuszony odczuwają oni jak cios im 
samym zadany. - Na tych obrońców 
Niemojewskiego nietylko '1:niew~ć sie 

niepodobna, lecz przeciwnie szanować 
ioh nalety jako ludzi, którzy wdzięcz
ni umi„je, być temu kogo uwatają za 
swego duchowego oswobodziciela. 

Niestety ludzie ci często nie u
mieją rozrótniać pomi~dzy wyzwole
leniem, do którego Niemojewski im 
dopomógł i nim samym - człowie
kiem moralnie małym i spełniającym 
swe, misj~ dziejowe, bez zrozumienia 
jej. 

Wydawanie .Myśli Niepodległej• 
Niemojewaki rozpoczął w czasach 
wiel1dego otywienia, kiedy fale no
wych idei obficie do nas napływały. 
Stał si~ impresarjem, zdolnym i ru
chliwym przedsiębiorcą jednej z tych 
idei i tern oddał społeczeństwu na
szemu wielką usługę. Minęły jednak 
czasy ożywienia; wielkie ideje nie 
przestały wprawdzie być wielkiemi 
ideami, ale popyt na nie spadł bar
dzo znacznie. A te żyó trzeba, nie 
pozostało p. Andrzejowi nic innego, 
jeno \)'Ziąć si~ do kolportowania po 
społeczeństwie polsk;em innego do 
potrzeb chwili przystosowanego to
waru; - bo dla przedsiębiorcy każ
da ide)a jest tylko towarem bez róż
nicy ich rzeczywistej wartości, byle
by znnletli się nabywcy. 

Takim zgoła różnym choć może 
mniej opłacającym się towarem jest 
antysemityzm. - Niemojewski prze
stał walczyć z przetvtkami katolic
.kimi; - mało tego - od czasu do 
czasu składa nawet w foh kierunku 
lekki pół-ukłon, który przez życzli
wych mu teraz dawnych wrogów z 
obozów reakcyjnych za zgi~cie kola
na może być poczy;tany. Cały swój 
impet zwrócił natomiast na tydów 
dostrzegając w nich, solidarnie z na.j
cfemnieJszą reakcją społeczni\, naj
wi~ksze dla Polski niebezpieczeń
stwo. 

Czy z powiedzenia tego wysnu
wać należy jakobym stawał w obro
nie żydów'/ Bynajmniej. Nie wierz12 
tylko, aby zalecane przez .Myśl Nie
podległą" i .Dwugroszówkfl" środki 
załatwienia sprawy żydowskiej pro
wadziły do ceJu; przeciwnie-widz~ 
wi*'Jką ich szkodliwość dla samego 
społeczeństwa polskiego, bijąc bo
wfom pozornitJ w tyda.. u'1ei:znją, \'z.A.o 

czywiście i głównie w robotnika pol
skiego i w jego dążen.ia vyzwoleńcze. 

Posługując się Iście żydowskieml 
metodami postępowania i jaknajbar
dziej poddając siQ wpływom ducha 
żydowskiego: .Myśl Niepodległa• i 
„Dwugr.tJszówka• działaią świadomie 
i celowb w kierunku zamącenia, a 
tem samem pognębienia tego, oo naj
ogólniej nazywa si~ ruchem robotni
czym. 

I tera:is dochodzimy do głównego 
powodu, dla którego .Myśl Niepod
legła." zasługuje na potępienie, do-
chodzimy do wielkiej sprawy prze
miany społecznej, stosunek do której 
motna uwataó za probierz wartości 
katdego działania społecznego. 

Niemojewski sprawy tej nie od, 
czuwał nigdy nie mówiąc jut o tem, 
te nigdy jej nie słutył. Lecz w daw„ 
nej .Myśli Niepodległej• nie prze
ciwstawił się jeJ bo jego wyzwoleń
cze działanie jednało mu nie niemało 
przyjaciół między robotnikami. Jasno 
przeciwstawić się d~żeniom robotni
czym p. Niemojewski nie mógł, mil
czał wi~o ostrotnie, pozwalając ro
botnikom domyślać się, że idzie ra
zem z niemi, i kupu.)ąc sobie tym-. 
czasem ich wdzi~czność za pomoc 
przy wyzwalaniu slQ od czego i.Jl„ 
nago. 

Wdzi~czność ta teru słuty mu 
do zaciemniania świadomości robo
tniczej, do podawania robotnikom 
strawy wprost trującej .•. 

I tle jest, te znajdują siQ jesz. 
cze robotnicy nie dostrzegający tego, 
te stają jeszcze w obronie .Myśli 
Niepodległej", która oddawna już 
przestała. milczeć w sprawie społecz
nej i wielokrotnie wypowiedziała .jaw
ną niechęć ku dąieniom robotni· 
czym. Zdobywszy sobie uznanie lła
turalnych wrogów klasy robotniczej 
.Myśl Niepodległa" nie opuszcza. te
raz tadnej okazji, pozwa!aje,cej na 
plunięcie w stron~ ideałów robotni
czych; nie opuszcza okazji do poder
wania zaufania w słuszność sprawy 
robotnicze1, lub do wynaturzenia jej. 

Oto dlaczego zwalczać ją teraz 
nale~y. 

Jari Hempel. 
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Prasa angielska 

o Polsce. 
W ostfttnich tygMntach kilkal'la

ścle pism angielskich, rozmaitych za
barwień i p glądów, r"nało arł1kuł,
(I stosunkanh poł~kich: .Fi~a!1C!al:, 
Times" Standard , .The po1.t1w1si , 

•RevierJ • Home and Colonłal Mail•, 
"CathoU~·: lTimea", ,'l'al>let•, .Fon.
;ightly Rcv ev•, „Dally Herald• ono.~ 
„Outloeh•. T<> ostatnie pi.emo mn...~ 
znane jest 1orlnym ,; wybitnych ty· 
godnii{ów rolitycznych angiel~k ich, 
poczytne i o niemałym wpływie, I!,.~ 
spraw pdskich. odnosi si~ ł) c_zU-:1•. 
W ciągu ostatmego roku ogłosiło ;-::t 
lri I.ka nrtJ kułów dłułs?.ycłi, pogw1.
conych BFra.wom. polak.im, pisanych 
~ symp~tjl\ i znaJomoścJI\ rzeczy. 

W 1)rJ't11łym tygodniu samie~~·· 
ło artyiuł p. l . • The Russ~·Połls! 
Crisis and the late Lord Sal1sbul") , 
którego autor, znawca polityki zagra
nlcznej, rozwata znaczenie kwesji 
polskie) w ~~ietle . eto~unków roe;rJ· 
ako-niemiec.kich. Z1em1e-wywodz1-
ktore let" między Niemcami a Ro
B1ł\ BI\ :amlesz.kane przez 20-ml110-
nowy naród o nieposkromionym du
ch u narodowym (iudomitable naci o· 
nality), a mają wielkie zn~ezenie z 
militarnego punktu widzenia. Stąd 
aympatje pole.kie l!lą elementem du
ltego znaozenia w obliozeniaoh po!l· 
tyków, bo choó Polska od wieku 1eRt 
rozerwana, zapomniana, prześladowa
na, Jednak bardziej 1esł ~olidarna w 
tyciu swem narodowem Jak nawet 
u ozasów Sobieskiego albo JagielJo
nów. 

Autor przypomina słowa Skafo· 
na, t.e dwie &f\ tylko drogi dla polł
*Y ki ro1yJ1kiej: zniszczenie narodu 
polŁ?kiego lub pozyskauie go sobie. 
Czyit jednak · mo!na zniszczyć ten 
naród, który łyje i ozy!Z nie lepiej 
byłob7 pozyskaó potomłców tych ry
oeray, oo przez płQćset lat ohronlll 
EuropQ przed turkiem i tatarem. 
Sprawiediiwośó i polityka powinna 
skłonić rzł\d rosyjski do dania praw 
narodowi polskiemu. Lord Salisbu
ry twierdz!, &e pierwszym krokiem 
do wszelkłeJ reformy musi być po
zyskanie sobie narodu polskiego. 
W st~pem do togo jest fOZwoJenie 
poJsJdm radnym, by mogb we wła
snym .j~zyku obradować nad wc;do
olągaml młajskhni i higieną publicz
.ną. A ohyba to ust~pstwo dla to
mlljonowego narodu me .je~t wielkiem 
i upokarzającem . 

Artykuł ten przyszedł, w chwili 
gdy .Journal des D~bats• i .Temps• 
podnosZł\ podobne myśli, wi~c uka
zuje podobiel'istwo poglł\dów i uczuć 

w cz~~ct powatne) pras7 obu spn.'. 
mlerzeilców Rosji na kwestJQ na.J· 
watniejszą .jej polityki wewnotrlnAJ. 

Z armji m~t~~ta~stiej. 
Oftoj::i~.ae łródła statystycsne ot.

lleza7q r~JruJsrnf\ armję meksy.kallsk' 
na 80 bt:J1onów ple=:hoty (27,000 
ludzi), 14- }IJłków kawaler)ł (8,806 lu
dzi), ~ L'",..f;gJ)on1 artyłerjł ł t,Cl(jij 
wojska blmlnego na prowincji, l„ 
zem wrr.:s y. saperami około 40,CiOO 
tołnierzy. Powołanie r~.arwy dost~t
ozyó mote 180,000 rieeboty, so,ooo 
kawalerji, 4,000 artyler'i i 2,000 sa
perów. 

Dokładniejaze poJ~cie o stanie 
armji mekRykailsklej da6 mt!e do· 
piero zestawienie poszczególnych puł
ków w rótnych okolicach. Innczllj 
prezentuią siQ tołnlerze w głębi kra
ju w prowincjonalnem młasteozku, 
inaczej w okolicy. Porfirio Diaz łn
strukc1~ i wyćwJczenle lllm)i posta
wił sobie za główny cel tycia. Zaku
piono nową udoskonalonf\ broń, dzia~ 
ła, umundurowano ochotnl.ków, w1-
mustrowano i wdrotono do dyscy· 
pliny, to tet oddziały, wyprowadzo· 
ne w dzień świąteczny na parad~ na 
Plaoo Mayor w stolicy Meksyku; 
przedstawiały si~ bardzo dobrze. Uni· 
form i uzbrojenie, choć proste, BI\ 
praktyczne. Całkiem inaczej przed
stawia BitJ ten obraz JJ& granJeMh 
państwa. 

Na placu ówiczeii-opl11ujB •wfa. 
dek naoczny - stoi grupa ludzi usta· 
wlonych w szeregi, a ae wszy1tklch 
stron otac.7.a Ich .kilkunastu zbroj
nyoh. Czy to więt.niowie1 - oto 
pierwsza myśl, jaka nasuwa si~ na 
ten widok. Są to tołnlerze, wypro
wartzeni przez oftoerów i podofice
rów na ćwiczenia. Ale tylko zwłers
chnicy Bł\ uzbrojeni. 

Taki sposób postępowania ko
nieczny jest wobec tego, te oddziały 
armji składa)'\ slQ nieraz z przest~p
eów, którym dano do wyboru: alł>o 
siedzieć w wifJzieniu, albo ałutyó w 
wojsku. Wybieraj" oozywiśole ałut
bfJ wojskowi\, nie motna siQ jednak 
dziwić wobec tego masowelj dezercji 
i wykroczenio1..1 przeciwko dyscy
plinie. 

NajoryglnalnleJsza oz~t!ó te) ar
mH to „Ru1ado1", rekrutujł\OY siQ 
przewatnie z bandytów. Powołał ich 
pod brod Poritiro Diaz, chc"o w ten 
sposób stłumić anarcbję, t którą pro
wadził walkfJ na śmieró j tyoie. Za 
jego rz,du rozstrzelano set.kJ bandy
tów, lecz nowi zajęll ich miejsce. -
Wówozas Diaz wpadł na inny po
mysł. • Wiele zarabiasz tygodnio-

.-ot• - Hpytał ra• 10bwytanego ... Wolne q takte od opłaty podałr 
„.anturnika. • Tyle a tyle dolarów• ku stemplowego proś łby więtrriów o 
_. brzmiała odpowied~. .Dam e1 przeniesienie Jch z łed!nego więzie~itł 
dwa razy tyle, jeśli porzucisz dawny do ionegQ I} wysłanie rzeczy lub pie· 
tryb tyciR i zostaniesz tołnierzem•. niędzy poRJadanych w innem miejscu, 
Diaz znal!\~ł właściwi\ drog~ bandy- wreszcie !'rośby doł7C1Zf\CI bytu wię-
ol przesz!i ~ jego stron„. Dawm~i ziennego i l p. 
rabowali, -radli i mor4o-vali, pot(\n () U l?'IO n• aboAe. .Beri. 
jako tnC:~rml •olga!ł rabu1iów i Lokal. .Anz. • 1aprzeoza wiadomoś
morderoów ł 1 dnia na d1le4 odd1ła- oiom innyo~ pism niemleokich, te 
ły ich i•et.:-:rały Jrarno•ol. Umundu- rt-.d R11szy rrotestował przeciwr 
rowanl s:iaro 1 czerwoneml wylogami, cłom na 11-)ote m"kę. wywotonf\ do 
przedstawiaill sit dzielnie. Drobne Finlandjł. Trll.ktat rosyjsko-niemiecki 
oddziały .Rulados• nigdzie nJe m„1, nie daje pocletawy do proteatu i rząd 
stałej siedzi !>y, w~druif\ ustawioanle ograniczył siQ w swoim czasie da 
do miejsc, gdzie obecność loh J11t przy1ącielskiego przedstawienia spra· 
konieczna do zaprowa<łzenia ładu. wy w Petersburgu z wynikiem .jed-

Meka7l<aól!łklego tołnlerza-.kol\- D•k - wskazuje dalszy przebieg tej 
czy opis sw~; podró!nlk - nie mot- kwesjl - ujemnym. 
na mierzy\! europej1k~ mlarł\i na}ł•· 
pie) zachowuje slQ w m:lych utł\fOZ· 
kaob w wa!oe partyaaockie). W po· 
chodzie cz~sto niA rozstaje si~ ,;e swt\ 
rodsłnq, kobiety mieazka111 w 0~01Jł1 
wraz s dzieómi i taborem oi,gn' la 
pochodem armjl. 

WiiOomoścl og61ne. -
O '3ajetrowle I podm•J• 

ełrzv. Komisja oświatowa Izb.V p•u1-
stwowej znllkceptowała projekt pra
wodawczy o nadaniu układom nau
kowym rzemieślniczym prawa udsi-.
lania świadeetw na maJstrów I pod
maJstrzych. Prawo to rozciąga sit nft 
osoby, .które ukollo!ył1 kurs Hlrół 
rzemleślnlozyoh, jako tet tak awa
nyoh .s1kół dla uoznldw rzemt.-•loł
ozych" i niższych sz.lrół l'1emt1•lnł· 
czyoh pr7.ed 16 ezerwoa 1908 r. Je
dnocześnie proJ1kt ten poatanawia, 
te na zakłady naukowe rzemieśll'li· 
cze, powstałe nie na ogólnych zasa
dach, u1tanowionycb dJa szkół 1111-
mieślniczycb albo szkół dla uczniów 
rzemieślniczych, ora.21 nitszyob szkół 
rzemleślniozyoh, mote być za po
zwoleniem ministra o$wlaty rozoląg
nlfJte prowo udzielania ~wjadeotw na 
majstrów i podma,stnyoh, przyozem 
kończący 1zkoły, b~ą otrz1JD.Ywali 
świadectwa na podmajstrzych, zaś 
•wiadectwa na ma1stra b~d" wyda
wane przez rady pedagogiczne tych
!e szkół pn odb1clu trtyJetnle1 prak
tyki i po ukofle1eniu H lat tycia. 

O PPOibf' Wlętnl6w. Głó
wny zarząd wlęzht6 - }?o poro11umle
nlu 1 departamentem podatkOw 11ta
ł3ch - wyjaśnił, ie prośby wJgtniów 
o po~wolenie na wstl\pienie w awit\Z· 
.kl małte:dskie podlega.ją opłacie po
datku stemplowego. Natomiast pro~
by rodzin saałańców administracyj
nych i s„dowyoh o pozwolenie to
warzyszenia zeałańoom - opłatom 
stemplowym nie podlegaj-.. 

Ze śwfata. 

O NDllff' r•llo•d lotnlcz,. 
Dono11zfł 1 Paryta: Lotnik Paules 
zyskał nowy rekord ~wiata za lot oo 
do długoici, Wytrzymał on w po
wietrzu 16 godzm i 56 minut bez 
przerwy i przeleciał· w tym ozasie 
988 J<llometrdw. 

Dotycho1a1 rekord co do długo
śoi znajdował SiQ W rokach lotników 
niemieckich. 

0 AagłJ• I llo•I.•• .Patłt P~ 
rlsłen" donosi, te pomJfJdzy AngłJI\ 
a RosJt\ stwierdzono zgodnoś6 zapa· 
trywad we wszystkich watnyoh spra
waeh a1Jatyoklcb. 

O 5•1nob6j•łwo l·letniega 
••leok•• Z Brive la Gaiłlarde 
(Ptallo1a) donosi„: Sze•olołetnle dziec
.ko zadało sobie no~em plQć pchnl~ó 
w brzuch. Oi~tko ranne i brooz,ce 
obficie krwi" miało odwag~ iść do 
rzekł i rzucić slQ w Je1 fale. Dziecko 
oholało umrze6, bo wychodząc z do· 
mu, napisało na kartoe: .Bywajcie 
zdrowi, jdQ sit utopić, bo · mf el• ty·, 
ole s,prayknyło•. Wymow11el 

z za kordonu. 
[} Upa6atwowienl• gl~••• •i•• polak lego • Blal•J• -

MJnl1ter1um ośwJa&1 zawiadomiło za~ 
r114d główny T. B. L„ te gotowe .1elrl 
prHJl\6 gimua1jum realne w Białej, o 
il• otrtyma bnpłatnie budynek ist· 
nł•)'cCY wra1 ze 11blorami naukowe~ 
I oałem utz,dzenlem. Upt4stwqwie
nle ua1tąpliob7 a dniem Jl-go lipca 
r. b • a .„ . .-o •• „ •• band~, • 
Krakowie. Policja .krakowska a, 
resztowała nle)akięgo Jank!a Grusz
kiewicza 1 Warsznwy, bandytę, po· 
dejrzanego o szereg morderstw 1 ha-
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GUY DB MAUPASSANT. 

gałka łojowa. 
Przez kilka dni z :rztdu gromady 

rozprnsza!f\cych sit wo1s.lr przebiega· 
ły miasto. Nie były to .)ut oddziały 
tołnlerzy, lecz zdezorganizowane bąn„ 
dy. Ludzie o długich, brudnyr,h bro
dach, w poni1zczonych mundurach, 
bez sztandaru, bez regimentu, włó· 
ezyU siQ samopas we wszyst1dch kie„ 
runkach. W szysoy wyglądali wyczer
pani, zm~czeni, nie~dołn1 do· powZIQ
cia JakJe)kolwiek myśli Jub postano
wienia; mas!leru),c 1edynle z przy· 
zwyczajenia, padali z w7czerpenia, 
skoro tyłko przystan~li. ZwJaszcza 
landwerzyści, ludzie usposobieni po
.ko)owo, spoko)ni rent)erzy, pacfall 
nit.mal pod olętarem broni: małe zu
chy, równJe szybko poddający slQ 
trwodze, jak gorąoym zapałom, a w 
mgnięniu oka gotowi do ataku i do 
ucieczki; a pośród nieb kilku un1for
mowanyeh tołnlerzy-resztkł .które
go• oddziału, rozbitego w walnej ja
kiej• bitwie. Ciemno ubrani .kawałe
rzy•ci fiiurowaH równiet w tej miQ · 
1zanlnle, a tu l ówdzie wyłaniał llQ 
hełm lilłyszczący dragooa, z trudem 
Zdł\t&Jł\CY za szybszymi w mar~zu 
pi ech u ram i. 

Za nimi kolejno cif\~nęły legjony 
wolnych strzelców, zwane .heroicznie: 
.Mśclclele klęski", .Obywatele Gro· 

bu• •• Towarzy1ze śmieroi•. Wyg1,„ zwyci~stw, a fatalnłe teras pobitego 
dali iak bandyci. • mimo przyałowiowej odwagi i m.,_ 

Przywódcy Ich. ongi fabrykanci etwe. 
sukna lub handlarze zbota, łoiu lub Pótnle1 cisza głf)boka, trwotne, 
mydła, powołani pod brol1 przez mllczf\ce wyczekJwllnJe zaległo całe 
przJ padeJr, a tytuł oflcersld zawdzl~- miasto. Wielka liczba -ot>ywatelt, 
cza1ąc.7 złotu lub długośoi swych ,znlewidolałfoh pokojowrm trybem 
W(\sów, okryci hronią i galonami, tycia przemysłowego, 1 142klem oae
grzmiącym głosem. dyskutownii o kała wkroo~enia zwycl42zoów, drłł\Q, 
kampanU, przeświudczeai, te jedynie by ich rotnów lub wielkich noły ku
na swych barkach farifaronów pod· ohennyeb nie wzl~to przypadkiem za 
trzymuj~ 1eszeze umJero1"o~ Francj~. broń. 
Niemnie} uczuwali oz„sto straob Całe ł.yole zdawało słę sparałłło· 
przed własnymi tołnierzami, ludtmi wane, wstrzymane w biegu; sklepy 
prostymi, a odwatnymi d do szaleń· były zamkni~te, uliea milOZf\Oa. Od 
stwa, którzy Jednak nie cofali się ·czasu do czasu któryś z mieszkad
przed mordem ł grabieżą. ców, strwotony tą olszą, szybko 

.Powiadano, te Prusacy wkroczą przemykał siQ wzdłuż murów. 
do Rouen. Trwoga wyczekiwania kazała 

Oward)a narodowa, która od pragnąć przybycia nieprzyjaciela. 
dwuc.h miesięcy bardzo gorliwie ozu· Na.za1utrz po wymarszu wojsk 
wała w Sfł'3ledulch lasach, postrzeli- francuskich, w godzinach popołudnio„ 
wając od czasu do czasu własne stra- wych, kilku ułanów, przybyłych. nie
&e 1 gotując sif) do walki na szelest wiadomo sll:ąd, .kroczyło po mieś
zająozJra wśród nroślf, wróciła do cie. 
swych ognisk domowyeh. Broń, mun- Nieco pótnlej czarna masa po
dury, wszystkie narz~dzla mordercze, cz~ła schodzić od św. Katarzyny, a 
któremi gwardziści do niedawna Jesz- równocześnie dwie inne skłębiooe 
oze szerzy li strach na wszystkie.Il fale ukazały się na drogach z Daroe
drogac.b. trzy mile w koło, nagłe znl- tal I Boisguiłlaume. Przednie strate 
.kaoły a horyzontu. trzeeh oddziałów połqczyły sio w tej-

Ostatni żołnierze francuaoy prze· te samej eh will na placu koło ratu
prawili się właśni& przez Sekwanf), sza; a wszystkiemi sąsiedni1mi uli· 
by przez Saint-Sever 1 liourg-Achard cami nap1y wała armia niemiecł<a, 
dostać siQ do Pont-Audemer. za ni- rozwłjaj~c swe ba tal jony, których 
mi pieszo w otoczeniu dwuch oftee- ci~tk1e i rytmiczne .krold dzwontły 
rów dyturnyeh, szedł zrozpaczony po bruku. , 
generał, nie mog40 podjąó niczego Rozkazy wydawane głosem nie
z temi szczątltami regimentu, sam znanym i chrapliwym biegły wzdłut 
zdruzgotany *'ł olbrzymią .klQSk' domów, które czyniły wrdenie wy
swego narod1L pr.21y?.wyciajonego do marłyo.b. i epuszczonych; z poza 

zamkni12tyoh okiennic niezllczone 
spojrzenia '1edzlły tyoh ZW/Oięzoów, 
bQdł\cyeh •f.rawem wojny panami 
miasta, mlen a i tycia lud3kłego. Lud
nośó w swych przyómienych miesz
kaniach uległa ogłupieniu, towarzy, 
BZ§Cemu zwykle .kataklizmom, wi1d
.kiln mQozeńskim przewrotom w !lwie
-ole, wobeo .któryoh wszelka m"droac 
i siła !fi\ bezutyteczne. To samo bo, 
wiem zjąwisko pojawia sio za kat
dym razem, ilekroó zostaje obalony 
istniejący porzf\dok rzeczy i bezpie
czedtwo publJozne, a wszystkie czyn
niki, strzegf\oe praw ludzi i natury, 
zdane ~ na łaskQ i nlełaske brutal
nośQi bezwiednej i dzikiej. Trz~sle
nie ziemi, miatdtl\Ce cał" ludzkość 
pod gruzami domów: rzeka rozszalała 
wyle•em, pQdząca na swych falach 
tonĄG7ch wieśniaków wraz z poto. 
pionem bydłem i bolkami zerwanyoh 
dach6w; armja zwyoioska, mordu.jąca 
tych oo siQ 'bronią, a innych upro· 
wadza)t\Ca do niewoli, łupif\C8 w imi~ 
szabli 1 chwaląca Boga przy huku 
armat-wszystkie te plagJ straszliwe 
zakłóoait\ wlarQ w Istnienie wy2sze,j 
sprawiedUwośoi, rozwiewając ufność 
w opatuność nieba i rozum cz~owie
ozy, jakll w nas wpa·ano od dzieciń-
~wa. . . 

Przed kddq brami\ domu mał6 
grupy tołnierzy , przystawały, pnlrn
ły, poczem znikały we wnętrzach 
domdstw. Dokonywało si~ zaJ~cle 
miasta po fnwaz;i. Tera~ zwyci~teni 
mieU obowiązek świadczenia grzecz
ności zwyci~zcom. 

(D. o. n.) . 
- -o-
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dzie~y, dokonanych w Warszawie i 
w ogóle na terytorjum I\ rólestwa Pol
skiego. Występował on tu taUe pod 
nazwiskiem Wolinera. 

Z Cesarstwa. 

~ W Finlandji. W WvlJorgu 
aresztowa110 członka nrngi:, t1al

0

u tam
tejszego Ronimusa, poc1ąg11iętego do 
odpowiedzialności za opór przy prze
strzeganiu prawa o równouprawnie· 
niu języka rosyjskiego i za odmowę 
wpłacenia ustanowionei kaucji. 

b. Zamknięte z:ebranie. -
Po udzieleniu trzech ostrużeń, ~nm-
1kni~te zostało ogólne zebrame ezlon
.ków związku zawodowego prncowni
. ków handlowych w Petersburgu. O
statni mówca próbował odczytać u

• cbwałę nawoluiącą pracowników hun
'dlowych do swi~towania dnia fJracy 
'robotniczej i zbierania na. jej rzecz 
o.flar pieniężnych. 

us. 

+ Nowe morderstwo ban• 
dytów. Z Radomia donoszą: „pod 
Gowarczowem, w pow. koneckim, gub. 
radomskiej, zamordowano trzy osoby. 

Istnieje przypuszczenie, ze zbro
dni te1 dopuścił si~ nieuchwytny do
tychczas, pomimo długotrwałego po
ścigu policji i wojE'ka, bandyta Da
niel Sztefler z towarzyszem swoim 

Z K ońsloch na mie jsce morder
stwa do Gowarczowa, osady odległf"i 
o 9 wiorst od miasta powiatowego 
Końskicn, \\ yjecbał naczelni!c po
wiatu. 

Osada Gowarczów leży nad rze· 
czką Drzewicą, liczy przeszło 3.000 
mieszkańców, a \ okolicach jej znaj
dują si~ liczne fabryki.• 

Z sa i aczvt 
<# 

• 
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Cezary Jellenta 

o Ryszardzie Wagnerze. 
Drugą • relekc1ę z zapowiedzia

nego cyklu o Ryszardzie \V ugnerze 
poświęcił znakomity esteta p. Cezary 
Jellenta nie~miertelne1 tetralogii 

X 
" 'ddanie pod sąd Żvt. \ aguera, zriauej pod ogólnym tytu-
u a łem „Pierśc i e1i Nibelunga". 

kows dego. Telegrafista kolei po- Szanowny prelegent w słowach 
łudniowo-zachodnich, 'La. tkowskij, a- pełnych czaru poetyckiego przepojo
resztowan>r zn. urz&,dzonie w Zmie- nycb umiłowamem tworów Wagnera 

' rynce stacji telegrafu iskrowego od- opowiedział nam treść cudnej tetra
dany został pod sąd na mooy art. logji prowadząc nas szlakami Złota 
112 ust. karnej za szpiegostwo. Renu, Vnlkirj1, Zygfryda i Zmierzchu 

X Zajście z oficerem. :-- bogów, opowiadając dzieje bohaterów 
.Podolanin" donosi o zajścm pom1~- i bugów zaczynaj!lC od Wotana, Brun

.azy oficerem a monterem Jabr. Rudz- 11ildy, Zygmunta, Zygfryda i t. d. z 
kiego z Warszawy, jalne wynikło wielkiej ilości sag starogermańskich 
dnia 22 b. m. w Kamie:ńcu. Oficer ukuł Wagner treść „Pierścienia Nibe
przejeżdżający koło budowanego w Junga", której tkanina jest b11rdzo bo
Kamie:ńcu dworca kolei zacieka wił gata i przepojona miłością cudną. 
si~ budową koła zwrotniczego p\-zy Idea tego utworu to wielkie poha:ń
rem1zie kole;owej. Oficer zsiadł z bienie złota, a przekleństwo złota jest 

. konia i wlazł do .Jamy, w której pra- przekleństwem całego ustroju apo
cowali r?.botnicy. Kierujący robo~ą łecznego. Złoto ma znaczenie czegoś, 
monter fi~my p. Januszko poprosił co ludzi pętu, Wagner w „Pierścieniu 
go, aby się usunął, a gdy t~ m~ po- Nibelunga" chciał dać ludzi swobod
skut~owało~ za~ądał .Po.wtórme, _J~t w nych; jest tam coś z propagandy po
ostreJ f orm1e usta,~rnma z m1e7sca . wrotu do natury Rousseau. 
Toboty. Wówczas oficer za:vołał prze- W „Pierścieniu Nibelunga• jest 
~hodzącego kozaka, pol_eci~ mu wez- idea stworzenia szczęścia w zupełnej 
~·ać 15 ~ozakó~ z pobhsk1~h koszar swobodzie, a muzyka jest odbiciem 
1 kazał lm oćwiczyć montera. . " tego szczęścia nadziemskiego, w mu-

X Napady. „Now: Wrem1a zyce tej jest wszystlrn potę~ne, jest 
donosi, M ~o~ przewodmctwem to- ona odpowiednio dopasowana do cha
warzys:r.a mm1stra spraw. we.wnętrz- rakterów, partji itd. Według szan. 
nych, Zołotarewa, od~ędzie się sze- prelegenta w muzyce w agnera jest 
reg nar~d w. :ozma1tyc~ spra.wa?h ideał prostoty, na dowód ozego przy-
pr~ktyk1 admrn1st~acy)n_e7 na L1tw1e, tacza marsz ~ałobny · ze Zmierzchu 
związanych ze zmes10mem generał- bogów" " 
gu~ernatorst"':a. "!V na~adac~ ucze- Tetralogja „Pierścień Nibelunga" 
stn1czyć. ~ędz1e :n:1ędzy mnem1: d;rr. jest wielkim i:izynem, Wagner ukazu
kancelarJI wyznan obcyc~, Mienkm, je nam, za pomocą muzyki, wielkich 
dyr .. k~na~larji spraw ogólnych Arbu- ·ludzi. 
v:ow 1 lDDJ. Słuchacze wypełnili salę Stowa-

rzyszenia techników po brzegi i wy

: Wlarlomości kra i owo. 
+ Konfiskata. W czore.j, z po

lecenia komitetu prasowego, policja 
skonfiskowała ostatni zeszyt dwu-

1tygodnika „Echa literacko-e.rtystyoz
ine". 

+ Rewizja w drukarni. -
Wczoraj w drukarni policyjnej w 
Warszawie odbyła się rewizja przy 
ws~· óJUdziale pomocnika. oberpolic
.majst.1a, gen. Bałka. 

Rezultat rewizji trzymany jest w 
w tajemnicy. 

+ ~tarania nacjonalistów 
chełmskich. Wobec istnienia 
pro1ektu utworzenie. dla gubernji 
chełmskiej oddzielnej dyrekcji gu
bernialnej i ziemskiego . tow. kredy
towego, nacjonaliści chehus~y poczy
nili starania u specjalnaj komisji do 
'spraw ChełmAzczyzny. Wskazują oni 
na to, ~e większość obywateli ziem
skich w Chełmszczyźnie- to polacy, 
wskutek czego koniecznem jest za
bezpieczenie interesów mniejszości 
rosyjskiej. Domagaja, się oni nadto 
uniezaletnienia chełmskiej dyrekcji 
od głównej dyrekc1i w Warszawi~. 

+ Aresztowanie semina• 
rzystów Chełmce. Do Cheł
ma przywieziono dwuch seminarz;y· 
stów, podejrzanych o podpaleni8 
przed kilku dniami prawosławnego 
seminarium duchownego. Aresztowa
no ich w pociągu, dążącym do Pe
tersburga. Semrnar?.ystów tych wy
dalono w przeddzień pożaru z 11emi-
11arjum za złe sprawowanie. 

słuchali w skupieniu głębokiej i 
natchnionej prelekcji. 

Jutro odbędzie się trzecia z rzę
du prelekcja Cezarego Jellenty. Sza
nowny prelegent mówić będzie o 
„Spiewakach Norymbergskich". 

Nadmienić należy, M każda pre
lekcja stanowi oddzielną całość. 

Z. R. 

Hisłorja niewoli. 
Odceyt p. Eu.g. Sokołowskieqo. 

Popularny i ulubiony w Łodzi 
prelegent, p. Sokołowslii, wybrał na 
niedzielną prelekcję swą w saH Tow. 
krzewienia oświaty-temat uader cie
kawy i pouczający, w szczególnośoi 
dla sfer robotniczych. 

Historia niewoli-to temat wiecz
nie żywotny-od samego zarania cy
wilizacJi po dziś dzień bardzo aktu
alny... Począwszy od genezy niewoli 
opowiadał szanowny prelegent na 
wstępie słuchaczom swym o przy
czynach, jakie JU~ u ludów prahisto
rycznych wywołały cb~ć i potrzeb~ 
uciemię~ania bliźniego i wyzyskania 
pracy jego. Dopóki ludzie prowadzi
li koczownicze życie nomadów, nie 
odczuwali potrzeby tej. natomiast 
zjawiło si~ na świecie niewolnictwo 
od czasu gdy cz1owiek ustalił byt 
swój w jednem miejscu i HCZl\ł tru
dnić się r;ybolówstwem i rolnt
otwem. 

Rolę niewolnika zajmował jeniec 
zagarnięty jako łup wojenny. Z cza
sem, z nastaniem kupiectwa, stał się 
niewolnik przedmiotem handlu. -
Wszystkie starożytne narody eywiłi-

zowane (t. j., z r1aszego punl<tu wi
dzenia, cy1M7ttujące się) mieli niewol
ników. Vv yjątek stanowią chińczy
cy, ten naród z kulturą tak starą, 
nie znali oni - co oczywiście mówi 
na ich korzyść - niewolnictwa zu
pełnie. 

Równie~ tydzi zajmowali w sto
sunku do niewolnictwa r>tanowislrn 
indywidualne. Tam naród miał co 
prawda niewol.nil1ów, ale w_vh1,c::m1e
cudzozzemc610... Bwoich iako 11iewolnl
ków zgola nie znano. 

I tak-dziwne wyda siQ to nnpo-
zór - niewolnictwo widzimy 1ako 
pośredni si,utek cywilizacji„. 

W czasach następovch widz;my 
niewolnir;two wzraata14"'e do ro?.mia
rów olbrzymich. Z \%1'1nll, pełncmi u
czuc:ia slowv .nu. v. ł o. S0Jrntowski 
położenie iiieszczęśllwy.ch niewolni
ków w starożytnej Grecji i Rzymie. 
Charakterystycznem dla światopoglą· 
du ówczesnej ludzkości w stl1sunku 
jego do niewolniotwa jest zdanie, wy
powiedziane przez najpotężntejszego 
przedstawiciela światopoglądu tego, 
Pfatonli: 

• NtewoZnik, to maszyna robocza, ob
darzona duszą." 

.Maszyuą tą. poniewierała ówczes
na klasa posiad111ąc-ych w na;strasz
Dlejszy sposób. 'I1ak np. nie miał nie
szczęśliwy niewolnik w re<JUle iadne· 
go mieszlrnnia, sypia1ąc - ja.Ir pies
bylegdzie. Zamordowanie niewolnika 
grc..ziło jedynie stratą materjalną by
najmniej ni'l karą sądową. Targnię
cie się J<tlneqo niewolnika na ~ycie 
pana przypłacali wszyscy niewolnioy 
w danym domu śmiercią. Niewolnik 
był przedmiotem najohydniejszej, naj
okropniejszej niesprawiedliwości. 

O wiele gorsze jeszcze było po
łotenle kobiety-niewolnicy. O ile bo
wiem mę~czyznom-niewolnikom, jeśli 
byli w jakimkolwiek kierunku uzdol
nieni, dawano bądt co bądź możność 
kształcić się i zajmować. przedmiota
mi intele.ktualnemi, - taki bowiem 
niewolnik 6dukowany artysta nieraz, 
większą przedstawiał wart~ć 
pieniężną - o tyle kobieta skazana 
była od początku do koń~a życia 
swego - na zupełny brak wszelkiej 
strawy dla ducha i serca, na zupełną 
zagładę umysłową. 

Ładna niewolnica nara~ona była 
równie~ na nieprzebierające w środ
kach okrucieństwa swej zazdrosnej 
pani której małtonkowi do gustu 
przypadała. Okrucieństwa takie by
ły na porządku dziennym zwłaszcza 
w Rzymie, w czasach najwif;kE'zej 
rozpusty stopniowego upadku. 

Stan ten trwał przez czasy sta
rożytne, wzrastając i potępia1ąc si~ 
coraz bardzie) jakby w przeczuciu 
blizkiego końca w miarę zbliżania się 
ery chrześciańskiej, nastąpiło chrze
ścjaństwo, stawia_jąc swojem: kochaj bliź
niego jak si.ebie samego silną tamę nie
wolnictwu. A godny uwagi jest przy
tem fakt, iż ehrześcjaństwo same 
przez si~ przeciei-gardząc wszelkie
mi wygodami 1 rozkoszami życia do
czesnego, nakazuiąc pokorę i zapar
cie się s1ebie oraz pokładając wszel· 
kie nadzie1e i oczekiwania w życie 
przyszłe-bezpośrednio bynajmniej ha
mować niewolmctwa nie chciało. 

Jednak minęły z nastaniem chrze
ścjaństwa .złote czasy" niewolnictwa. 
Mmęły jednalr tylko „złote" czasy, 
czasy w których najbardziej ono 
kwitło. 

W późniejszych czasach widzimy 
- pomijając już liczne mniejsze obja
wy- nadzwyczaj wybujałe niewolni
ctwo . w Ameiryce. A ohociaż dziś i 
tam ju~ kultura zniosła ten ohydny 
przeżytek staro~ytności - znikła ze 
świata. Po dziś dzień jeszcze mamy 
handel niewolni.karot w Rossji Azja
tyckiej, w Abisynii i ieszcze kilku 
kraji.ch, na uboczu coprawth\ od 
ws"eltrieJ cywilizacji poło~o oych 

Pozatem oczywiście mamy Jesz
cze niezliczone armje niewolników u.
itroju społeuiugo... A i ślłld.Y niewol
nictwa dawnego dotychczas jeszcze 
w ludzkości nie zatarły si~. 
Siady te, to: poqarda dla pracy, ta po
garda, którf\ dzisiaj nie Jedna .do
brze urodzona" ma dla człowieka w 
b1uzie robotniczej, a którą za cza ów 
greokich pan równłet odc1mwał dla 
niewolnika swego, jako dla maszyny 
roboczei. .. 

To ta pogarda, która dziś jesz
cze zmusza niejednego wstydzić sit} 
swej pracy, jako czegoś hańbij\cego. 

Huczne ol<lask1 nagrodziły p. So· 
kolowsldego zn. wykład, wypowie
dzwny z uczucien- i serdecznością, 
~ akiemi zresztą zawsze prelekcie u
lubionego prelegenta terro się odzna
czają. Popularności i szacunlrn, iaki
mi cieszy się p. Sokołowslri u nas, 
w SZ<'zególności w sterach robotni
czych, dowiodła na1Jepie ~ wypP!niona 
sala, w które1 w niedzielę przysło· 
wiowe abtlrn :ia z1ern1ę by me u
padto. 

Za ziarno wiedzy, tak hojnie i 
pracow cie pomi~dzy Jud nasz siane. 
naieży sif) p. Sokołowskiemu rzeczy
wiście ja1' naiw1ększe uznanie. 

J. B. 

-
a. 

- (r) li"'rojekł samorzędo• 
wy. Kom·sja redakcyjna Dumy w~ 

czwartek ustali ostateczną redakcji: 
projektu sarno rządu miejskier,o \V Kró· 
lestwie Polskiem . 

= (sk) Pod bno„. magistrat • 
narówni ze wszystkimi właścicielami 
nieruchomości w Łodzi, b~dzie zmu, 
szony do uło~enia chodników wzdłu~ 
posiadłości, b~<lących własności'\ 
lrnsy miejskiej. 'l'ak sądzą prawnie~ 
czy maią słuszność-zob!iczymy. 

- Podobno„. uprzątnięcie po raz 
pierwszy i stałe uprzątanie miej
skiej połowy ulicy Rokicińskiej nr. 
koszt magistratu zostało odroczone 
do czasu wprowadzenia samorządu w 
Królestwie Polskiem. 

- Podobno... wszyscy ci, którzy 
na opłalrnnych brukach łódzkich doz
nali tych czy innych uszkodzeń cie
lesnych, zamierzają pociągnąć do od
powiedzialności magistrat łódzki. Tot. 
samo chcą uczynić ci, którzy z po
wodu strasznego kurzu ulicznego za
padli na cierpienia oczne oraz na 
przewlekłe pylice płuc (pneumo
coniosis). Prawnicy są zdania, te 
istnieje prawdopodobieństwo wygra· 
nia i wskazują na cały szereg anaio
gicznych procesów w Cesarstwie, 
gdzie sądy skazywały zarządy miej„ 
skie na wypłacanie odszkodowa
nia. 

- Podobno... budowa szpital& 
miejskiego dla chorych zakaźnyok 
ma być rozpocz~ta w najbli~szym 
czasie. Oby~ nie trwała ona tak dłu„ 
go, jak budowa szpitala im. Kon
stadta dla dzieci. 

= (d) Przyjazd guberna
tora. Gubernator piotrkowski szam· 
belan Jaczewski przyjeżdża do Lodzl 
w piątek rano. 

- (1) Walka z dymem. W 
licznych miastach zachodnio·europej
skich przedsi~wzięto już od dłu~sze
go czasu walkę z zadymianiem oży
wionych dzielnic miejskich. W tym 
kiarunku wydano przepisy ograni
czające, za~ądano od właścicie1i fa
bryk i zakładów przemysłowych do
konania ulepszeń technicznych: pod
wyższenia kominów, zaopatrzenie. ieh 
w nasady itd. 

W Łodzi troska o czyste powie
trze nie przybrała poważniejszych 
rozmiarów - i dlatego zapewne, po
mimo energicznych zakazów, stróte 
prywatni i mie1scy wzbijaj!\ przy za
miataniu ulic tumany kurzu. Dlate
go też zapewne kominy tabryozne w 
ró~nych dzielnicach miasta. przesyca
ją powietrze dymem i czadem spa
lenizny, dającym się cz~sto odcz:iwaó 
w godzinach południow.vch. Dym 
g~stymi kłębami ściele si~ na ulice 
ruchliwe, przenika do mieszkań i za· 
truwa powietrze w całem mieście. 

- (?) Telegramy za znacz• 
kami pocztowymi. Główny za
rząd poczty i telegrafu polecił znieść 
wydawanie kwitów oraz wypłacanie 
reszty w biurach telegraficznych, 
gdyż zabiera to wiele czasu i w re-
21ultacie opótnia wysyłanie telegra
mów. 

Telegramy opłacane być mail\ 
odtąd przez naklejanie odpowiednie) 
wartoici marelr pocztowych. Zamiast 
kwitów, wydawane być mail\ koleju 
:numery telegramów. opatrzone stem
plem pocztowym . . 

- (Jt) Kasa chorych w ga• 
zowni. Pro1ekt z11łoten1a kasy chc
rycb dla pracownilców zakładów ga, 
zowni mie)skiej w Lodzi, poduiesic
ny _ju~ dawniej przez inspekcJ~. fa-
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bryczną ze względu na zm1ane kon
sorcjum urzeczywistnia si~ dopior" 

, w chwili ohecne), po zawarciu pr?.ie.'G 
miasto kontraktu z nowem .konsc.1'
cjum. Na czwartek dn. SO b. m. wy
znaczono w gazowni w,vbory pełrio-

' mocników od robotników i rzemieśl-
1 ników, ctl'łm opracowania wspólnie 
, z adminl~trac11\ projehtu ustawy. 
, = ('IJ O •pia ludności. Wa'f
, szawski komitet statystyczny zwrócił 
1 si~ do policJi łódzkiej z prośbą o ntt
'. desłanie mu danych 11tatystycznych 
' o liczbie ludności naszego miasta. 
1 = (.k) Z Tow. akc,jnych. 
1 Ogólne roczne ze branie Tow. alce. Lo
' dzł wyznaczono w nast~pujących 
terminach: Tow. ako. L. Grohmana -

' na 23 maja, przy ul. Targowej nr. 
' 1,1601628; Tow. a.ke. manutaldury ni
cianej łódzkiej - w Petersburgu :na 
dzień 18 maja; Tow. ako. Markurqi 
Kona - na dzień 16 maja przy uL 
Piotrkowskie) nr. łłl; Tow. akc. m~ 

· nufaktury S. Szepsa i sp. - na dzień 
' !6 maja przy ul. Krótkiej nr. 2. 

= (k) Z Tow. akc. I. K. Po
znańskiego. Termin zwołania o
gólnego rocznego zebrania akcjona
rjuszów Tow. ako. manufaktury ba
wełniane.j I. K. Poznańskiego został 
odroczony do dnia 24 maia. Oprócz 
dorocznego zatwierdzenia bilansów, 
dywidendy i budżetu na rok bieżą-

. oy, oraz wyborów dyrektorów i ko
misJi rewizyjnej, porządek dzienny 
przewiduje projekt zmiany ustawy, 
.aastępnie zwiększenie kapitału zakła· 
dowego z IO na 12 mlłlonów rubli i 
dodatkową emisj~ obligacji w sumie 
mi1jona rubli. 

= (k) Zamknięoie pąrków. 
'Z rozporządzenJa władz mie,jscowych 
w dni pierwszego, drugiego i trze
ciego ma1a zamknięte zostaną dla 
publiczności wszystkie parki i plan
!acje miejskie, mianowioie park przy 
ul. Mikołajewskiej, w Zródliskach, 
park Staszyca przy ul. Dzielne}, park 
Jrole1owy przy ul. Widzewskiej, przy 
ul. Pańskiej i skwer przy kościele 
św. Stanisława Kostki. 

- (d) Kursy dla nauozy• 
cleli. Dnia 21 czerwca otwarte zo
stane,, przy łódzkiem seTT'inarjum 
nauczycielskiem, kursy dln nauczy
cieli 1 potrwają miesiąc. Kursy po
wyższe przeznaczone są dla nauczy. 
rieli ludowych. 

Na kur~ach Jest młe.)sce dla f'O 
kandydatów, pochodzących z gub. 
piotrkowskiej. Kierownictwo kursów 
i> bf ął inspektor szkół ludowych okr~
gu łódzkiego, Szozegłow. 

i:::::o (d) Skwer na Nowym 
R,r ku. Dziś budowniczy mie1ski 
.Referowski wr~czył prezydentowi 
'Vrojekt j kosztorys skweru, który ma 
oy6 urządzony na Nowym Rynku. 

Według planu budowniczeso Re
.feroweJdego urządzenie skweru kogz
tować będzie około 86,000 rb. 

= (r) Marja-.ici w cerkwi 
prawosławnej. ,,,Przewodnik Ka
tolicki" donl)si, ~e w pierwszy dzień 
świąt wlelka.noonych po ulicach na
szego miasta przeszła proces1a mar
Ju.wicka i skierowała «i~ do soboru 
11rawosławnego przy ulie;r Widzew
!-lkle ' . 

MarjawJtów przyjął i nabot;el1-
dtwo dla nfoh odprawił miejscowy 
protorej O. Antoni1. 

= (r) Wycieczka do Pary• 
ża I Londynu, urządzana stara
niom sekcji wycie-.,z1rnwe) krakow
sJ.o~go „Ogniska" naucz. w sierpniu 
r. b. w 25 dniaoh, Jcosztem 208 rb. 
(620 koron), od osoby, odbE}dzie si~ 
nieodwołalnie. · 

W wycieczce mogl\ wzl&,ć udział 
osob.v v, poza sfer nauczyoielskioh 
.zarówno panie jak panowle. Po in
formacje I program wycieczki nalet;y 
zgłaszać ai~ listownie do p. Jana 

Szkodzińskiego, w Krakowie, ul. Smo- steina 11 mężczyzn i 9 kobiet; w 
leńska nr. 27. szpitalu fabrycznym Sza1blera 19 

Za zgłoszonych do wycieczki u- m~zczyzn i 20 ko bietj oraz w szpita
waża se!rnja te osoby, które nai- lu Stow. Jekl.\rzy 83 mężczyzn i 30 
pótniej do 10 czerwca nadeszlą zada- kobiet. 
tek w wysolcości l 6 rb. (40 koron); = (k) U majstrów malar• 
na ręce p. Szkodzińskiego. akich. W klubie rzemieślmc-zyrn, 

Z powodu ograniczonej liczby u- przy ul. Zawadzkiej nr. 5, pod prze· 
ozestników, lista wycieczkowców mo- wodnictwem Jakóba Winld!:!ra, odby
te być zamknięta przed 10 czerwca. ło siq nadzwyczajne Ol?ólne zebranie 

Prócz powyższej ~rzf\dza sekcja członl<ów Stow. malarzy pokojowych. 
wycieczkę do Paryża bez Londynu, Rozważono szereg spraw zawodowych 
kosztem 136 rb. (840 koron). Obie i postanowiono nie konkurować z co
wycieczki o charaJiterze naukowo- nami, które proponowane już będą 
rozrywkowym obe1mą 'J>OZnanie sze- przedtem przez innego majstra ma
regu innych miast znanych z pierw- larskiego . 
szorzędnycb osobliwofoi. Porusz(lno również wnios~k utwo-

- (r) Ankieta w sprawi• rzenia funduszu zapomogowego dla 
teatrów amator•lf toh. Selrnja malarzy. Urzeczywistnienie projektu 
teatralnv. Tow. literatów i dziennika· zlecono za.rządowi. 
rzy polskich, pragnąc zgromadii3 = (r) ~e sz,,oły rnuzyczr.ej 
dokładne dane o dziBłlilnośoi arty- prof. A. Grudzińs•d~go. W wy
stycznej i społecznej 1{ółok amatl)r- pełnlonęi nłemał dos·lczetnie sali Kon
skich, ich repertuarze i i. p. oprMO· certowl\j odbył si~ popis uczniów i 
wała spAr.jalnl\ ankietQ, obejmujł\Ct\ uczenie Jrnnów muzycznych pod kie-
22 pytani•~ runkiem Antoniego Grudzińskiego. 

AnkiAta rozeshl.nl\ b~dzie de WyJn1oane były dziela: Karłowi-
wszystkieh kółek amat.orskich, za.. cza, Ncskowskiego, Szopena, Szuma
równo ilstniejących samodzielnie, jako na, Skriabina, • Griega, Rachmanino
też przy stowarzyszeniJ.oh i klubach, wa, CzaJlwwsldegl) i in. W interpre
oraz do domów ludowyo.b, miejskich tacji młodych wy1con&woów dało si~ 
i wieiskich. Uwzgl~dnione tat b~dą zauważyć 1mbtelne wylcończenie i ar
przedstawienia amatorskie dla dz.ieol tystyczne ~rozumienie utworów. 
i młodzio~y, urządza n!) przez szkoły, . Na wyróżni en le zasłużyły: pp. 
stowarzyf!?.eoia i osoby prywatne. .Irena Głowińs1rn, Jad" Iga B1 berstein, 

PożądRne są wiadomośoi o kół· Julja Kalinowska, Helena Link, Wie
kach amatorskich nie tylko w Króle- sław Borkowski. Jan N1teoki, Helena 
stwie, ale i na Litwie i Rusi, tudzie:t Jezierska, Ksiązkowski i .Małgorzata 
w kolonjach polskich w Cesarstwie Szuloe. 
i zagranicą. Dyrektorowi Grudzińflkiemu, w 

Poniewa!t Selrcja teatralna nie uznamu )Bgo pracy, wr~czono wieńce, 
rozporząd7.a dotychczas dokładną U- kwrnt.y, i dnrzono burz~ oklasków. 
stą kółek amatorskich, uprasza prze· -. (r) Sezon let11i w ogro• 
to za naszem pośrednictwem kierow- dzie „Grand-Hotelu." W nadcho· 
ników tych .kółek, o nadesłanie ad- dzącym sezunie letnim w ogrodzie 
resów, poczem niezwłocznie ankieta „Grand ·Hotelu" grać b~dzie codzien
b~dzie im wysłana bezpłatnie. nie wie11<a orkiestra symfoniczna, 

Przy tej sposooności Sekcja po· złożona z 42 osób, pod batutą zna
nawia SWE\ prośb~ o nll.dsyłanie jej nego kapelmistrza p. Milana Rode. 
afiszów i programów wszelldoh przed- Niezale~nie od 1<011certów odby
stawień ernatorskich, szkolnych, dzie- wać Sifl będ4 przedstuwienia ieatru 
d!~cych i t. p. przeglądów, t. 7.W. granda revues. Na 

Listy vdresować nala2y do „ Tow. inauguracją odeg-rana będzie 3 akto
lit. t dziea. polskich", ul. Braoka Ne 5, wa revue p. H. Frenkla „Lari-Fari". 
w Warszawie. - (k) U papiei:-ników. Za-

= (.k) Z Tov.r. „Nasz Daoh•. rząd Stow. wzajemne) pomocy praco
Gubernator piotrkowski udzielił za· wników prz~mysłu papierowego w 
rządowi Stow. „Nasz Dach" zezwoJe- Łodzi przeniósł swą siedzib~ z domu 
nia na ur:.r:v,dzenie odczytu p. t. Dro- nr. 11 przy ul. Kamiennej do domu 
tyzna mw~·ziwń. nr. 26 przy ul. Południowej. 

= (r) Chrze6ć Tow. dobro• - (r) Z ceohu cieśli. W nie-
ozynnośc:i otrzymało od guberna- dzid~. duia 3 ma)a, o godz. 2 po 
tora piotrkowskiego pozwolenie na poł., w lokalu przy ul. Nawrot M 52, 
urządzenie dorocznej zabawy ogro- odbędzie si~ zebranie miesi~czne 
dowej w Helenowie, połączonej z członliów cechu czeladzi ciesielslcich. 
tombo1ą. = (k) Zakazany emblemat. 

= (c) Odmowa. Na starania Odnośnem rozporządzeoiem prawo
zarządu Klubu rzemieślniczego o za- dawczym zabronione zostało zaopa
Jegalizowanie ustawy kasy po2yczko- trywanie szyldów, plakatów, okólni
wo-oszczędnościowej, kancelarja ge- ków i t. p. emblematem czerwonego 
nerał-gubernatora warszawskiego od- krzy~a. czyli tak zwanego genew· 
powiedziała odmownie, gdyit ustawa skie€,O. 
Klubu nie przewidu1e załotenia takiej Wobec tego,te wiele aptek i ekła-
kasy. dów apteoznych nie stosuje s1ę do 

= (k) Wysiedlenie j:ydów z tego rozporządzenia w dalszym cif\-
11drze,owa. \V czora) sędzia gmin- gu meuy .kamen ty i środki opatrunko

ny z Bałut na zasadzie slrnrg1 Jcomi- we,zaopatrzone we wspomniane emble
snrza do spraw wło~oiańskicli, Rnfol- maty gubernator piotrkowski wydał 
skiego, wydał wyrok, mocq Jctórego rozporZt\dzenie zgodnie z którem win· 
2ostanie wysledlónyoh z Andrzejowa ni tego przekroczenia harani będą 
pod Łodzią dwanescie rodzin ~ydow- surowo w drodze sądowo). 
skich. = (o) Kary admlnl•tracyj• 

= (x) Zml•nJ' w duehowiei'I- ne. Z postanowjenia gubernatora 
słwie. Na. mocy rozporzj\dzenia piotrkowskiego skazani zostali w dro
arcybisJrnpa warszawslł1ego, wikar- dze administracyjnej: za no!towiectwo 
.iusz nadetatowy parafji Najśw. Marii Jan Rębowsld-na 3 miesiące aresztu 
Panny na Starem Mieście w Łodzi, i Marta Kubacka na J miesiąc aresz
ks. Aleksander Bujalski, przeniesiony tu; za chuligaństwo: Franoiszek Rę
został na takiet stanowisko w parafii dzikowski, Franciszek Leszczyński, 
Matki Boskiej Loretaliskiej w W ar- Józef Wróbel, Marianna Sobolak, Jó~ 
szawie, a nadetatowy wikarjusz pa- zet Peoyk 1 'Adam Geneciak na 2 ty
rafji Chojny, ks. Bolesław Zukowski, godnie aresztu, oraz Adolf Kramp na 
przeniesiony został do paratji na No- 1 tydzień arest1tu. 
wem Brudnie w Warszawi&. 

= (k) .:.większenie parafji Wyp•dk.I 
łódzkich. Na zebraniu paraf1al- = (k) Ar s:.towanlę robot-
nem w Mi1esz~ach, gminy Nowosol 11ików. W dnm wczora1szym wła
na uchwalono starać się o przyłącze- dze pabianiokłe aresztowały 86 osób 
nie wsi Doły do paratji łódzJdej N. ze sfery robotniczej, w tern wielu ro
Marji Panny, oraz wsi Antoolew botników fabryki Kruscbe i Endera. 
Stoki do paraf)l Sw. Kazimierza w Podczas T6wizii znale~iono przy nioh 
Widzewie. proklamac1e organizacji socjalistycz-

"'·- {k) W szpitalach mi · I• nyoh, wzywajqoyoh do świętowania 
skich zuaiduje si~ na 1rnraoji r>85 dnia 1 mala. 
cllOryoh, mianowicie: w 3zpitalu m1 , Arowztowanych pod silną eskortą 
sldm św. Aleksandra - 40 mę~ozyzn przew1ez1ono do więzienia łódzkiego. 
i 88 kobiet; w szpitalu tabryczuym , _ (p) ~ bójce - na ul. Dlu
Czerw. Krzy~a 68 mę1czyzn i 4:8 .ko- glej nr. 87,... r 111on.f został tępem na.
biet; w szpitalu mał~. Poznańskich rzędziem w głow~ robotnHr Stefan 
57 DH)tczyzn i 55 kobi@t; w szpitalu PawlDk, lat 20. 
Anny Marji 64 ohłopców i 44 dziew- Pierwszej pomoev udzielłł mu 
oząt; w szpitalu fa.bryozn.Ym Sllber- lekarz Po1?otowia. 

- (k) Romsma.dyczne sa
mobójstwo. Dziś w nocy w 110telu 
Niemieckim przy ul. Średniej M I 
popełniła młoda para, która uprzed
nio zajęła jeden z numerów. 

Z pozostawionyoh listów okaza
ło się, ii są to Otto Mausz, znmiesz
Jrnły prz.v ul. Widzewskie1 M 86 i 
Adela-Zofja Kete, zamieszkała przy 
ul. Zielonej M 40. 

Powodem samobó1stwa były sta- , 
wlane przez rodzinfl przeszkody w 
zawarciu związku małżeńslciego. 

Desperatów odwieziono w stanie 
gro!tnym do szpitala Poznaliskich. 

(p) Zatrucie alkoholem. 
Przed domem nr. 24 na ul. Długie1, 
znaleziono jakąś kobietę lat około 40, 
w stanie nieprzytomnym. Lekarz Po
gotowia stwierdził zatrucie alkoho
lem. „Chorą" pozostawiono pod o•. 
pieką polioH. 

= (o) Kradzicj:e, Z mieszka-· 
nin Perli .Jnkubowlcz, przy ul. Zgier- ' 
sldei nr. 40, skradziono 110 rb. go- ' 
tówką. 

- Przy ul Radwańsktej nr. 87, 
z mieszlrnnia Walentego Dyderka,' 
niewykryci złodzieje otworzyli drzwi 1 
wytrychem i skradli rM.ne rzeczy za ; 
195 rb. 

= (o) Z rozp,;u:z~. Donosi·, 
liśmy jut, li w domu nr. 45 przy ul. 
PiotrlrnwsldAj, słutącn Michała u1J 
richa, niejpl;a Jullannn. Urbańska, 19' 
lat, w oelu samobó1czym napiła się: 
jakiegoś kwasu tru)ącego. · 

Jak się obecnie okozało, p. Ulri
chowi skradziono z mfeszkania futro, 
wartości 900 rb. i Urbańską na razie: 
podejrzewano o tą kradzież. ' 

Pode)rzenie. to tak podziałało na. 
Urbański), te usiłowała pozbawić się, 
~clL ' 

== (p) f'rzejeohanlie. Na ul. 
Nowomiejskiei nr. 1 1}rze1eohany zo-; 
stał wozem Moszek Rosenblum, lat; 
60. Lekarz Pogotowia stwierdził oko.-~ 
leczenla całego ciała. · 

- (a) Aresztowanie. Ag-enci 1 

policji śledczej aresztowali jaklegos, 
człowieka, który nazwał się Aronem 
Gurewiczem, 1eoz Jak się oJcozało. 1 

jest on w rzeczywistości Szyją Me.-1 
.1erem Ruhinszta1nem, 40 lat, o~karto-! 
nym o uradzież w · roku 1911 z ma-, 
gazynu jubilerskiego Sakowicza w; 
Koński cli. 

Rubinsztajn, za kradzież tę aresz· 
towany, zbiegł z aresztu policyjnego· 
i przez 8 lata ukrywał się pod przy.: 
branem nazwiskiem. 

- (z) Czyja własność! Wc;zo.. 
rai, około godz. 6 po poludniu, d<>-
1om bardu Wałchowlcza, przy ul. Po-· 
łudniowe) M 20, zgłosił si~ jakiś 
przyzwoicie ubrany młody człowiek. 
z zamiarem zastawienJa karakułowe
go ~akletu damskiego, wartości z górą 
160 rb. · 

Kiedy zażf\dano od nieznajomeg6, 
jakiegoś dowodu, stwierdzającego jegc 
osobistość, nieznajomy porzucił przy
niesiony żakiet i zbiegł. 

Zakiet ten, pochodzący praw o
podobnie z kradzi6ity, znaiduje się 
w kancelarii wydziału śledczego, 
gdzie zainteresowani mogą go oglą-
dać w godzinaoh biurowych. ' 

- (~) resztowanie bandy• 
łów. Aresztowano 86·letniego Rosz
ko pa, podejrzanego o dokonanie na- 1 

padu bandyckiego. Wysłano go eta-
pem do Piotrkowa. 1 

- Z Brzezin przywieziono de 
Lodzi ltilku bandytów, podejrzanych

1 
o napady. · 

Zamle)scow•· 
im:; (z) Pralnie w masar• 

niaoh. Onegdaj sędzia pokoju 13 
rewiru pow. łódzkiego, na kadenoji w. 
Zgierzu, rozpatrywał sprawę kilkll 
rzdn1ków zgieHldob, oskarżonych o · 
pranie bielizny w masarniach i goto
wanie jej w kotłach, przeznaczonych 
do gotowania w~dlin. Os1rnr1eni ska1 
znni zostali na grzywnt} od 10 do 26 . 
J'b. kaMy. 

= (z) Nagły zgon • .,...., W ozora> 
w Zgierzu, przy ulicy Pin,tkowskie1 
M 12, zmarł nagle Jakub Walczak w 
w1eJcu lnt 68. Przyczyna zgony nie-· 
wiadoma. 

= (r) ~ aą u. Zaliczopy d6 
ministerium spraw ied1i woso1: r. Jrnl. 
Pysz1du mianowany został towarzy-
8zem prolrnratora piotrkowskiego Sfl
dq okręgowego . 

-=- Je) traj I w Zduńekiaj 
Woli. W Zduńskiej Woli porzucili 
pra.c~ robot~iey tu.alui :zarobnaj bl!A-
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ei !telson, w liczbie 66, ~ąda1ą pod
wyżki płacy zarobnej o 25 proc., na
stępnie zastraikowało 40 robotnilców 
tkalni zarobkowe.j z 20 proc., jak 
również robotnicy tkalni zarobne1 
W1skola i Silberberga. 

= (k) Nowa stra.i: w okoli• 
cy. Gubernator piotrkowski zezwo
lił na utworzenie stiaży ogniowej o
chotniczej w osadzie Kazimierz, gmi
ny Babice. 

= (z) Za utrzymywanie 
broni gubernator piotrJrnwski ska
zał mieszkańca gminy Bru~yoa, Au
~usta Reba, na 2 miesiące aresztu. 

== (k) Nowe kooperatyw •. 
Na ostatniem posiedzeniu piotr1cow
skiego urzędu gubernialnego do 
spraw zwiqzków i stowarzyszeń zale
galizowano ustawy dwuch nowych 
sklepów kooperacyjnych. 

= (k) Budowa azkół. Gmina 
Wodzierady pod Lutomierskiem, w 
dniu 18 majo. drog~ licytacji odda.je 
przedsiębiorcom budowlanym roboty 
J>rzy budowaniu grot.chu szkolnego w 
Chorzeszowie. · 

Licytacia rozpocznie siQ od su
my 4,300 rub. 78 kop. in rniJJus. 

=- (k) Sprawa o nale*enie 
do P. P. S. W dniu 12 maja de
partament karny warszawskiej izby 
sądowej, na sesji wyiazdowej w Cz~
stochowie rozważać będzie sprawQ 
karną 83 osób, oskartonyoh o nale
tenJe do polskiej partji socjalistycz
nej, oraz dokoname całego szeregu 
napadów. Sprawa rozważaną będzie 
'{lrzy drzwiach zamkniętych i ciągn(\ć 
się będzie przez cały miesiąc. 

(k) Listy gończe. Sąd o
kregowy piotrkowski poezuku1e lista
mi gończymi następuiące osoby: Al
freda Józefo Lika, Augusta Henryka 
Webera, .Moszka Westmana, Joska 
Toporka, Arona Hendlisza, Szulima 
Hersza Cynamona, Oodelo. Borenstei
na i Franciszka S"iątka. 

- (k) Poszukiwanie spad· 
kobierców. Wydział hypoteczny 
piotrkowskiego sądu okręgo" ego po
szukuje spadkobierców osólJ następu
jących: Władysława Malmowskiego, 
Euzebiusza Bronikowskiego, Karola 
Zalmana, Maurycego Jana Zerońskie
go vel Serońskiego, Zelika Rosenblu
ma, Nuty vel Natana Biegeleisena, 
Katarzyny Ziental, Henryka i Juljan
ny z Frajerów mał~. Wolle, Anny 
Luizy Szna1der, z domu Kelm, W oj
ciecha Kędzierskiego, Juliusza Fran
ciszka W attich, AleJ~sandry Kuczer. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polskl. 

Z kancelarji teatru komuniku)ą 
il am: 

Dziś, po cenach zniżonych „Kró
lewski · jedynak", arcydzieło w 5 ak
tach Rydla. 

Jutro, we czwartek, odbfJdzie się 
jubileusz 80-letnle) pracy artystycznsj 
tlyr. Bolesławsldego. Oaegrane bę
dzie głośne dzieło w 6 aldach Dela, 
eigne'go p. t. „Ludwik XI". 

W sobotl} i w niedziel• odbędl\ 
się cztery ostatnie przedstawienia na 
benefis artystów teatru Polskiego. 

Rozrywki I zabawy. 

Z teatru. 
Teatr Połski. 

„Modne maH~e6• 
stwo", komedja w 8 ak
tach Raula A uernheimera. 
Wyst~p gościnny Stanisła
wy Lubicz-Sarnowskiej. 

Na ostatni swój wyetęp obrała 
p. Stanisława Lubicz - Sarnowska 
„Modne małżeństwo"' grane już w 
bietqcym sezonie z niemałem powo
dzeniem, głów nie dzi~ki świetnej grze 
artystów. 

Zgrytliwa, o głębszym podkładzie 
satyra wiedeńczyka Auernheimera 
na nowocześne małteństwa, nastrę
cza teńskiej połowie „Modnego mał
t.eństwa" spore pole do popisu, na 
którem w całej swe.j potędze Hjaś
niał powiewny, pełen łagodnego smęt
ku talent p. Lubicz-Sar11owsl<iej. By
ła mo:t.e oua wczoraj chwilami mniej 
przekonywującq nit zwy kle, lecz ca
łość odpowiednio UJęta, wypadła na
der zaiwująco. 

Wielka artystka czarowała nas 
swym wdzięki~m. porywała zleltko. 
hamowanym temperamentem, pro
stotq uczucia l płochościt\ swego u
sposobienia. Byty w jej kreacji pier
wiastki tak bezgranicznie szczere, te 
podbijały serca i zjednywały umysły 
na1wi~cej opornych. Ze smutkiem 
tegnaliśmy ją gdy schodziła ze sca
ny, ~ radością witaliśmy, i;cdy ponow
nie ulrazywała się na widowni. Gra 
jej, nosząca piętno wysokiego artyz
mu, oraz postać, mającą coś z wio
s1rnnego powiewu szczęścia i piękna, 
były 6~ywczą, rozkoszującą nasz 
wzrok oazq, J<tóra ginQła jednak w 
niezgłębionym oceanie nieudolnych 
wysiłków pozostałych wykonawców. 

Naogóf widowisko wczorajsze wy
padło dość blado. Skutkiem ró~nych 
zaiś6 bowiem, obsada .Modoego mał
żeństwa" uległa zmianom. W o bee 
tego nale~y traktować le iako prem
jer~ poniekąd i tylko z tego powodu, 
gra artystów .zasługuje 11a pewne 
względy. 

Lecz wprost śmiesznym był p. 
Zborowski, który z nonszalancją stwo
rzył postać szkaradnie banalną, od
pycha)ąco bezbarwn14, bezduszną, nie
subtelną i .ostatecznie zmanierowani\. 
zasługując na bezwzględną nagan~. 
gdyż ucz_ynił wszystko, aby oshlbi6 
wratenie całości 1 usunąć siebie na 
plan ostatni, na któryru dyrekcja 
teatru wrnna go .zawsz13 trzymnć w 
ukryciu przed widzami. 

Jakże żałowaliśmy, te obok p. 
Sarnowskie1 1.1ie m:>gliśmy podziwiać 
poprzedmego idealuego wykonawcę 
tej roli, p. W 1lt tora Biegańskiego, 
który dał nam wówczas l{reację nie
zwykle wyra.zistą, ciekawą w pomy
śle i intAllg&ntną w wy.koncniu. 

Przy grze koncertowe) odtwór
ozyni roli głównej, dość płaczliwy 
więc nnogół popis zespołu, oo nie 
przeszkodziło jednak, że s;mpatycz· 
nego gościa warszuwlilkiago przy i ęto 
i ~egnano owtt0y1nle, darzĄc całem 
morzem tywogo .kwieclit. 

• J. B. 

Skrzynka do llst6w 
= (.) "' cyrku. Goszczący w 

naszem mieście od tygvdnia war- ---
Bza wski cyr.l:' Cinisellego cieszy si~ Szunowny Pnnie Red&ktorze I 
niezwykłem powodzellleh.i. bo tet 
programy przedstawień są urozmai- Wobec kr~żących po mieście fal 
eona i obejmu ; ą najnowsze atrakcje, tszywyoh wieści o przyczynach ustąpi&·
~ świetnie tresowane konit stanowią uia mojegv z teatru Polskiego, vii 
niemniejszą przynętę. :w1elam się prosić Sza110\<ti.1E)go Pana 

Olbrzymi program powiększony Redaktora c1 łaskawe zamieszczenie 
.został od wczoraj występem tr upy \f poczytne111 Jego plśmi<i i.oni!!szego 
Franklin, wyró~niajt\cych si~ wielk~ wy)a~nienili właściwych powodów, 
powysłowośoią w popisacl1 n.kroba, które zniew<>W;y mnie du ibgo kroku. 
~yczno - napowietrznych. - Premjera Mimo ogłc.ti~"nego w k\iwanikatach 
wczorajsze.) pantominy komi.~znej: teatru Pols1lit.g1l udziału lDojego w 
•Wesoła Załoga" z udziałem baletu ~tniu 19 b .UJ. w „Król„y,·skim Jedy
pod wodzą rutynowanego ba!etmi- Laku" Rydli!, dyrektor Holesła wski 
strza p. J. Apoznańskiego, b. sol isty tul~ moją oddał innemu koledze do 
warszawskich teatrów rządowych, grania uez uprzedniego p.;wiadomie-
podobała si ~ ogólnie. n1a mnie o ttu1, czem J11m1:111ł mnie 

Od dziś rozpoczynają . gościnę -w1. upolcar..,a ; ącą niepny1emność, 
polscy Jrnmorysc1: Bim i Bou1, zna m gdyż przy b:v wszy do garóeroby przed 
z poprzednich swoioh występów w wy~ej wspommanem przedst11wie-
1cyrJcu Oin1sel1ego przed dwoma Ja- mem, zastałem zupełnie nieoczeki-

Na repertuar .Bima. i Borna skła- wame koleg~ mego przygotowanego 
dajfł si~ dowcipy i kalambury uło- do mojej roli. 
!tone z wydarzeń chwili bietf\cej, Nadto - na dzień 24 b. m. za-
świemio po polsku recytowanych. kupiłem za rub. 200 pr!W'dstawienie, 

w którym to dniu miał slę odbyć mój 
benefis, lecz dyrektor Bolesław
siri, bez uprzedniego powiado
mienia mnie, na dzień ten ogłosił 
pierwszy występ p. Lubicz - Sarnow
skiej. 

Zapytywany prze'.lemnte, dyrek
tor Bolesławski odmówił mi wszelkich 
wyjaś!Jień. 

Powyższe, niczem dla mnie nle
uspra wiedliwione postępowanie dy
rektora Bolesławskiego, krzywdzące 
mnie tak moralnie 1ak i materjalnie, 
samo przez się zerwało wiążącą nas 
umowę, a tern samem dyrektor Bo
lesław ski pr~yiął na siebie dobro
wolnie wszelkie konsekwencje wy
pływa1ące z tego kroku. 

Zmuszony powy~szymi faktami, 
a uproszony przez kierownictwo lite
rackie scenki artystycznej „Bi-Ba-Bo", 
zaangatowałem się tam na kilka wy
st~ pów, do czasu blizkiego wy iazdu 
mego do teatru Polskiego w War
szawie. 

Takie, a nie inne powody znie
woliły mnie do opuszczenia teatru 
Polskiego. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Re
tiaktorze wyrazy mojego najgłębszego 
poważania, 

Wt7dor Biega1~. ·. 

Z sali obrad. 
Z Tow. badań nad dzie6mi. 

Wczorai wieczorem, w sali ho
telu Manteuffla, odbyło si~ w drugim 
terminie ogólne roczne zebranie człon
ków łódzkiego 'fow. badań nad dzieć
mi. 

Po zagajeniu obrad przez preze
sa, dr. Br. Handelemana, na przewod
niczącego powołano d-ra Michalskie
go, sekretarzował dr. Klosenberg. 

Odczytano sprawozdanie roczne 
z działalności, z którego okazuje się, 
it Tow. liczy 100 członków, działal
ność zaś Tow. ujawniła się w zorga
nizowaniu szeregu odczytów i poga
danek treści naukowej, uwzględniają
cych psychologi~ dziecka oraz meto
dy wychowani&. 

Dochody kasowe w roku ubie
głym wyniosły 286 rb. 87 kop., wy· 
datki zaś 278 rb. 86 .kop„ w .kasie 
pozostaje 12 rb 62 kop. Po zatwier
dzeniu sprawozdania przystąpiono do 
wyborów. Ze względu na przeoią~e
n1e pracą w kilku Stow., oraz wobec 
2większonej pracy zawodowej prezes 
dr. Br. Hamdelsman zrzekł się swe
go mandatu. Wybrani zostali do za
rządu pp. dr. Mikulsld, dr. F. Baum
gartenówna, dyrektor Kloss, dr. Klo
sen berg, d·rowa Preohnerowa, jako 
członkowie, oraz dr. Mogilnicki i p. 
Zawudzka jako zastępcy. 

Przed rozpoczęciem zebrania dr. 
Fr. Baumgartenówna od<.ii.ytała rete
rat na temat „Kłamstwo u dzieci i 
młodziety". (k) 

Kronika sądowa. 

Uchy le nie konfiskaty. 

Jeden z ostatnich numerów „Mu
chy", zawiE~ra i ąey rysunek św. Pawła 
i podpis, dotyczący brutalnego zaj
śCJ.a. wywoła!1ego przez berlińskiego 
księdza Kłe)nadama w związku ze 
zgłoszeniem się dzieci polskich do 
komun)i, został skonfiskowany przez 
war8zawski komitet do spraw praso
wych, który w rysunku i podpisie 
pod nim dopatrzył si~ blutnierstwa 
ze strony „Muchy". 

Sąd okręgowy po rozpoznaniu 
sprawy nie podzielił poglf,\dów komi
tetu do sprasowych i zarządzoną 
konfiskatę „Muchy" uchylił. 

Ska.:anie skazańców. 

III wydział karny sądu okręgo
wego piotrlcowskiego rozważał oneg
daj głośną sprawę band.vtów często
chowskich: Stanisława Komorowskie
go, Eugeniusza Jarusa, Franciszka 
Brzozowskiego, Franciszka Dymka 
i Józefa Jokla, oskarżonych o usiło
wanie uciekania z więzienia i napad 
na strażników. Oskarżeni przyznali 
się tylko do pierwszej winy, ale nie 
do napadu. Sąd, uwzględniając suro
we kary, na jakie już zostali skazani, 
w postaci ciężkich robót, skazał do
datlrnwo Jurusa na 4 dni .karceru• 
1 4 miesiące wiQZienia, a pozostałych 
po 6 miesł~oy. 

L.EMSTA ODPALONEGO. 
Na pewnei wencie dobroczynne} 

młoda przystoina artystka, w towa
rzystwie drugie1 niewiasty, sprzeda-
wała. .koniak Szustowa. 

Do jej stołu zbliżył si~ pan X. 
który został niedawno przez ową ar
tystk~ „:1;mszczony w trąbę" i popro; 
sił o kiel1szel< koniaku Szustowa, P1' · 
tając równocześnie o cenę. 

- Rubla - odpowiedżisła aktor·' 
ka, podając koniak. 

Nim jednak postawiła przed pa4 

nem X. kieliszek, dotknęła go ustami 
i rzekła: 

- Teraz kosztuje pięć rubli. 
- Służę - rzekł p. X., kładąf.. 

na stole pi~ć rubli-ale prosz~ o czy
sty koniak Szustowe.-baz domieszki 

?2684-1) 

Krwawym szlakiem bandytów. 
Po onegdajszej pomyłce, której, 

ofiarą padli dwaj widzowie w teatrzy
ku kinematograficznym, wydarzyła si_,> 
wczoraj w Warszawie nowa emocja.• 
Oto wieczorem nadeszła t.elegraticzna 
wiadomość urz~dowa, bo wysłane 
przez naczelnika stra!ty ziemskłe1 ze 
Zgierza, ~e pocif,\giem kolei kaliskiej 
przychodzj\cym o godz. o m. 40 w. deo 
Warszawy ledzle w wagonie III kła- ' 
sy Daniel z Hartwigiem, którzy wy
kupili w Zgierzu bilety do Warazawy.1 

Naczelni~ tandarmerji łrolejowe1 
pułkownik Pietrow zmobilizował silny· 
oddział tandarmów i obJł\WSZY nad 
'' m oddziałem dowództwo obsadził ' 
.ea dworcu wszystkie w.r:śola uzbro-1 
j-Onyml tandarmamł. 

Oprócz tego policja warszaw~ka 
wysłała oddział agentów wydziału 

• śledczego pod wodzą p . .Kowalika i p. 
Kurnatowsklego, policja ft cyrkułu w 

WczoraJ !I wydział .!ui.rny piotr- ~brębie którego leży dworzec kaliski, 
lrowskiego n. tiesji ~y)azdowej w wysłała oddział uzbrojonych w kara
l-odzi roz·hc:1.to.ł przy drzwiach zam- ~iny stójkowych pod wodl!!\ komisa- , 
.lrnili!tych &J•t„~~ o zgwa~u..,nle i za- .tza Biełanow1cza. 
bójetwo, dokvu~ne przez 14 let. Lej- Do ostatmego wagonu III klasy 
:iura Henovhu Bleiweit1a w nast~pują- długiego pocif,\gu kaliskiaio po za
u,t3h okoliiJ ... .uośviach. trzymaniu tsl~ pociągu wskoczyli 

W dniu łtl maja 1912 ł'. małoletni !lwa) agenci w_ydziału śledczego któ
J?rzest~pca !'L~prowadz1ł do piwnfoy t't.y uj~li dwuch zamierzających wy
ctomu J\& 12 ptzy ul. Nowotllrgowe1 9 3Jąść bez bagażu młodych mętczyzn. 
l,i,t. córeczk~ 1rnpca Łaj~ Hernę Spiel- Otoczonych żandarmami aresztowa
rbjD, gdzie dokonał na mej gwałtu nych odprowadzono do kanoelarji 
}'l"Zyezem, gdj dziewczynka zaczęła żandarmskie.j na dworcu, gdzie przed- , 
kuy~zeó, ~aM.Lt"'blował J8J usta słoml\ stawili fałszywe paszporty, lecz skon· 
i węglam1, "' .kutek oze~o nastąpiła frontowo.ni z agentami policji ujaw, 

1 

śmierć J.lt'.t.tM ucJ.u~zenie. l'o apełnie- nili swą tożeiamość. ' 
mu obyduó~v uzynu cbłulJak uciekł. Są to: 1rn1rnkrotnle karonv sądo· 
Następnego duia stróż tlvmu, Jal<ób wnie za kradzieże Jan Kasprzak i 
„i._ymuń:31<1, z.1111111zł zwłoki dz1eckli. złodziej zawodowy, Jan Szactkow· 
hnerg1czn0 lJuBzUl<l\\11IJ1h f.Julio1i śled- :ski. 
cze1, czJ nion~ przy pomocy psa poli- Podczas dokonanej przy areszto
oyJn„go, Mu~hy, wy.krył.>' mordercQ. wanych rewizji znaleziono pę.lr wy-

0 godz. 4 po poł. zupadł wyrok, trychów, lampkę ele.ktryoznf\ i drą
akazujl\Cl małoletniego :vrzestQpC~ na tek do wyłamywania drzwi. 
2 lata w1~zienia. Obaj złodzieje powracali z wy· . 

(k) prawy z Łodzi. 
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. • Gd.r Kasprzak dowie,~iał si~ o wat. przypu"zc'l:ają, te rozwożą one stronicach przesilenie bałkańskie 
przyczynie aresztowania/ wyraził ży- bron dla ulsterczy ków. 70 sam och o- wojnę we wszystkich iej stadjach. 
~zenie by: „Daniela kre,w zalała". dów, Irtóre wyjecbały ! z Nestow Nars 

ni-e zostały pochwycone i niewiadomo Wybory we Francji. 
gdzie sil) podziały, a wiozły one nie- PARYŻ, 29 · go ~{wietnia, (wł.) -----' j 

Telegramy. 
wątpliwie broń i amunicj~ dla Ul- „Temps" donosi, że podczas ostatnich 
steru. wyborów oddano za trzyletnią służbą 

LONDYN, 29 kwietnia. (wł.) - wojskowq 4,644,286 głosów, za służbą 

2amknięcie sejmu finlandz· W Izbie gmin Chamberlain w imie- trzyletnią ze zmianami _ 312,767 

kiego. niu opozycji i domagał się wczorai głosów i przeciwko służbie trzylet-
PETERSBURG, 28 kwietnia, (p.). od parlamentu zupełnego, dokładn e - niej 2,936,041 głosów. Wątpliwych 

Najwfższy rozkaz w sprawie zam- go i bezstronnego zbadania sprawy głosów jest 133,712. Wybory te za
kni~c1a sejmu finlandzkiego: ulsterskiej, poniewat ze strony rzą- tem, wywodzi „'I1emps" 8 ii dobitną 

„Ogłaszamy wszystkim Naszym d '-% 
wiernym poddanym w Wiel~iem u panuje w sprawie tej zupełny odpowiedzią narodu francuskiego na 
Ksi~stwie Finlandzkie~ że zgodnie a brak szczerości. Były nawet wypad- zbro7enia niemieckie. 
zatwierdzon1' przez Nas 7 (20) lipca ki, twierdził mówca, że rząd dawał Rozruchy w Colorado. 
1906 r. ustawą sejmową, My mmaliś- w sprawi;, tej na zapytanie izby WASZYt-.IGTON, 29 kwietnia, (wł) 
my za właściwe zamknąć obecny ko- świadomie fałszywe informacje. Mini- Po kilkugodziennej narad21ie z gabi-
lejny se,jm 19 kwietnia (2 maja) r. ster Churchil oświadczył, że wywody t W'l ł 
b. Samo w Imieniu Na~zem zamkni~ ne em l son postanowi wysłać no-
cie sejmu wkładamy na Naszego g$- Chamberlaina. są najbe~cze1niejszą we wojska do Colorado, gdzie rozru
nerał-gubernatora finlandzkiego, ge- insynuacją i najbezwzgl~dniei&zem chy przybierają coraz groźniejszy 
nerał-lejtnanta Zejna"'. votum nieufności, jakie kiedykolwiek charakter. 

Na oryginale własnf!i Jego Cesar~ rzj\dowi angielskiemu wyrahno. Je-
skiej Mości ~ką podpisano żeli roY.ruchy wybuchną, to rząd bę-

„MIKOŁAJ"'. d 
W Liwadjl, u (24) kwietnia 11H4 zie umiał stłumić je, a odpowie-

roku. dzialność za przelew krwi spadnie 
Kontrsygnował minister-sekretarz na ulsterczyków. Churchill zwraca 

stanu W. Markow.· sif2 dalej do izby, aby przy uch wa-
z Dumy. łach swoich miała wzgląd na zagra-

PETERSBURG, 28 kwietnia (P.) nic~, wobec której powaga Anglji 
Na wst~pie posiedzenia dzisiejszego mogłaby być narażana na szvrvank. 
Duma postanowiła, począwszy od 
przyszłego tygodnia, odbywać tygo- Następnie minister zwrócił si~ do 
dniowo Ci posiedzeń dziennych i 1 Carsona z gorącym apelem, aby po
wieczorne. Dyskusja bud~etowa roz- godził się z wolą narodu. Obecnie 
pocznie si~ 5 maja. Po uchwaleniu jest jeszcze czas potemu-jutro może 
kil.ku drobnych projektów ustawo
dawczych, Duma odrzuciła kolejno już być zapóźno. 
nagłość 6 interpelac1i, wniesionych Poj:ar za!dadów 
przez socjal-demokratów, a dotyczą- NOWY JORK,' 28 kwietnia, (wł.). 
cyoh prześladowania prasy robotni- Spłonęły tu dziś doszczętnie zakłady 
ezej i związków zawodowych, niele- fabryczne Atlantik Unitet Stade. 
ga1nego postępowania władz admini- Straty wynoszą przeszło 3 miljony 
straczjnych przy niedawnych strej- dolarów. 
kach i t. d. Wszystkie te interpela- Sprawa o zniewolEnie. 
cje odesłano do komisji. SA VERNE, 29 kwietnia, (wł.). 

Harting redivhrus. Przed sądem tutejszym toczyły się 
PETERSBURG, 28 kwietnia, (wł.). wczoraj rozprawy przeciwko porucz

Oprócz pogłosek 0 tern, że w Peter- nikowi Forstenerowi na skutek skar
sburgu przebywa osławiony Azef, 

. :Zac~ła kl't\żyt pogłosk~ iż przeby- gi o zniewolenie małoletniej Fran-
wa tutaj niemniej osławiony Harting, ciszki Murrir. Sąd odroczył spraw~ 
'.który podobno stara się o· umieszcze- na czas nieograniczony, celem zbada

JDie syna w jednym z uprzywilejo- nia w sprawie tej aktów sądu wo-
. wanyoh zakładów naukowych. ,jennego. 

Skon artysty. 
. PETERSBURG, 28 kwietnia, (wł). Sprawa Bendaaluka. 
·W Gatczynie wystrzałem z rewolwe- LWÓW, 29 kwietnia.. (wł.) 
ru odebrał sobie życie, 75 letni arty- N~ wczorajszych rozprawach w pro-
sta-malarz, Begrow. cesie Bendasiuka i towarzyszy zez. 

Napad na sklep. nawało kilkudziesięciu włościan z 
BIJSK, 28 kwietnia, (p.) - W 

nooy ograbiono sklep monopolowy, Grabia w sposób jaknaj"bardziej nie-
przyczem napastnicy oblali sklep~wą korzystny dla oskarżonych Sandowi· 
naftą i podpalili ją. Służącą skle- cze. i Kołdry. Stwierdzili oni, że ci 
powej zraniono kulą. Zabrano 572 dwaj oskarżeni prowadzili · na szero
l'Uble. • . ką skalę agitacj~ za prawosławiem i 

. Clloroba Franciszka Józefa. · obiecywali włościanom iż niebawem 
WIEDEN, 28 (4)-(P.) Biuletyn ·a · R · l ' · 

o zdrowiu cesarza Franciszka Józefa przy) zie os7a ce em wyzwolema 
opiewa: „Ce~arz spędził noc dobrze, ich z pod jarzma austrjacko-pol
chooiat sen czasami przerywany był skiego. 
kaszlem. :\petyt, stft:n sił i ogólne Przeciw trójprzymierzu. 
samopoczu~ie zupełme zadowalają- BUDAPESZT 29 kwietnia (wŁ) 
ce". ' . · 

WIEDEŃ, 28 kwietnia (wł.) _ Przedłożony .. w~zoraJ w D.elegacjach 
Stan zdrowia cesarza bez zmiany. w budżet armJI I marynarki wywołał 
Budapeszcie hr. Tisza oznajmił, te wśród wszyStk:ich delegatów wielkie 
ma. infor~acf e bezpośrednie, iż 'wszy- poruszenie i zaniepokojenie z powodu 
stk1e .obJ.a~y kata~a.lne u cesarza . wysokości żądanych kredytów na 
ustępUJą 1 )est nadz1e}a, te eeearz za . 
kilka dni zupełnie powróci do zdro- armJę, a .zwłaszcza na ~arynark~ 
wia. Węgierska opozyc}a zapowiada 

WIEDEN, 29 kwietnia, (wł.). w w dalszym ciągu energiczną ake;ę 
stanie zdrowia cesaua nie zaszła do- ,przeciwko trójprz.ymierzu. Opozycja 
tyoh(tZas żadna poważniejsza zmiana. w~gierska nie k17j• sit pozatem z 
Po dłutszej audjencji, ,jakie; cesarz zamiarem swoim wyjazdu do Peter
udzielił wczoraj Berohtoldowi, stan sburga, jednakże dojście do skutku 
jego pogoNZył si"Q o tyle, te powi~k- pod~ó~y tej jest bardzo Wl\tpliwem, a 
szyła si~ chr;yJpka. Nast~}'Ca . tronu _, z powodu, tJe posłowie opogyeyjni 
bawił u cesarza tylko pół godziny czekaj~ na apnszenie Dumy rosyj
przecl wyjazdem swoim do Budapesz- skieJ, które prawdopodobnie nie na.-
tu na etwar~ie sesji delegacji. sif\Pl. 

Wrz•nle w Ulał•...._ 

LONDY~, 28 kwietni~. (wł.) 
Dziś toezyły się dalsze obrady nad 
poł•Aieaiem w Ulsterze. Dłutsza dys
k~ja wyłonila si'! nad sprawozdn.
me.m. generał& MaQrady w sprawie 
ostat!W6h zaj86 w Belfajołe. 

LONDYN, 28 kwietnia. (wł.) -
Z Belfastu .donoszą, że władze woj
skowe nolu1ą n& samochody, ponie-

Ofiara lotnict„. 
WIEDB:N, 20 .kwietnia. (wł.) 

Lotnik wojskowy porucznik Wally 
spadł wczoraj aa imacznej wysoko
ści na. poh1 lotniczem pod Wienn 
Neustadt i zabił siQ na miejscu. 

Czerwona księga. 
1'UDAPESZT, ~ kwietnia (wł.). 

Wczoraj wr~ezoM delegatom t. zw. 
„Czerwon21t Ksi4g~", omA.wiajĄeA na 926 

Wojna w Ame
ryce. 

Pochód woisk Stanów. 
WASZYNGTON, 28 kwietnia (wł) 

Do Vera Cruz przybyła ó brygada 
wojska amerykańskiego pod dowódz
twem generała Funstone. Na. razie 
wojsko jednak nie wyiąduje. 

Pośrednictwa Diaza, 
PARYZ, 28 kwietnia, (wł.). Ge

nerat Reyes b. prezydent Columbii 
oświadcza, ~e byłoby. najlepiej spra
wę pośrednictwa pomiędzy St. Zjed. 
a Meksykiem, powierzyć ulubieńco
wi meksykańczyków, a byłemu pre
zydentowi, Diazowi. Tego samego 
zdania są również i południowo-ame
rykańskie repu bliki. , Odnośny tele
legram wysłał jut Grey do Vilsona. 

Przyjęcie pośrednictwa. 

WASZYNGTON, 28 kwietnia. (wł.) 
Poseł hiszpański oświadczył Bryano
wi, ~e Huerta zgodził się przyiąć za
sad~ bezwarunkowego pośrednictwa. 

Knowania Stanów. 
MEDJOLAN, 29 kwietnia, (wł.) . 

Korespondent Corriero Dela Serra 
donosi z Meksyku, te .wszelka komu
nikacja została od 2 dni zupełnie 
przerwana. W mieście Jednak panuje 
zupełny spokój. Korespondent o
świadcza dalej, że amerykanie chwy
cili sit) dobrej taktyki wobec Meksy
ku: wojska amerykańskie bowiem 
nie udają si~ w głąb Meksyku, lecz 
podburzaj(\ rewolucjonistów do walki 
z Huertą. W tym celu dostarczono 
powstańcom 86 tysi~cy karabinów, 
10 miljonów naboi i 24 armaty, zaś 

nadsyłaną broń dla Huerty konfis
kuj!\. 
Samoloty na usługach wojny. 

VERA CRUZ, 29 kwietnia. (wł.) 
Samoloty amerykańskie, unoszące 

się nad miastem, stwierdziły, że gen. 
meksykański Ma.as cofa. si~ w kie
runku połuiiniowo-zachodnim od Ve
ra Cruz, starając si~ zatrzeć za sobą 
wszelkie ślady . . Przypuszczają wobec 
tego, iż zamiarem jego jest zaatako
wać Vera Cruz z tyłu. 

Plany lluert,_ 
NOWY JORK, 29 kwietnia (wł.). 

„New Jork Herald" donosi z Vera 
Cruz, w jeden ze zbiegów amerykań
skich z Meksyku, były redaktor „Im· 
percial'u'", oświadczył, iż Huerta nie 
myśli wcale o abdykacji, a w razie 
krytycznej sytuacji opuści wraz z 
wojskiem i całym gabinetem .Meksyk 
i schroni si~ w górach. „N. Y. He
rald" jest przekonany, 2e l"Oś?&d

nictwo republik południowo-amery

kóekio:b. nie odniesie żadneg• skutku. 
Zbiegowie z Meksyku. 

VERA CRUZ, 29 kwietnia, (wł.) 
Przybyło tu 100 amerykan angie1'!
kich pcddanych zbiegłych z Meksy
ku. Huel"ta codzienuie pozwala opu
ęoił Meksyk 250 osobom. 

t oj:ar ltawełny. 

NO\\ 'y JORK, 28 , " 1etnia (wł) . 
Z El Paso, d0,noszą, ż e ·±UO wagouvw 

MOT. ---
ba.wełny, skonfiskowanych przez gen.
Vili~, stoi w płomieniach. 

OFIARY. 
Na. rzecz „Domu Sierot" przy L. 

Żyd. T-wie Opieki nad Sierotami w 
dniu uroczystego otwarcia .Domu" 
(19 b. m.) wpłynęły na.stępuiące ofia. 
ry, za które niniejszym zarzqd skła
du Sz. ofiarodawcom serdec~ne po
dzi ~kowani e-; 

. Siostry Weissberg 5 rb., Bezimien
me 2 rb., R. Amsel 3 rb., Hulda 
Kliszar 3 rb., H. G. Sachs 3 rub., 
J. Bezbrodowa 3 rb., Sal. Edelist 3 
rb., Dr. Leyberg 8 rb., S. Strykow
ska 3 rb., A. Szre1ber 3 rb., A. M. Go
łąb 3 rb. B. Jasinowski 3 rb., Stan. 
Korngold .3 rb. Hel. Neuman 3 rb. 
A. Dobranieka 3 rb., S. Kalooka 3 rb. 
B. Lewkowicz 3 rb., N. Mayzel 3 rb. 
L. Epstein s rb., F. Rubinstein 3 rb. 
Doktorowa Sterling 8 rb. Sew. Neu
mark 3 rb., M. Sznok 8 rb., Jes. Cohn 
6 rb., B. Haudurger ó rb., Jul. Wie
der 6 rb., ~. Meyrson 5 rb., D. Ru
binstein 1' rb., E. Wolmanowa 5 rb„ 
Reb. Notozier 5 rb., Wolf Prussak 5 rb., 
M. Besterman 5 rb., H. Kryszak 5 rb., 
Maur. Hirszb.ergowie 5 rb., Stan . Hil
sberg 5 rb„ Juliusz H.osenttal 5 rb., 
A. M. Stern 6 rb., F. Kołtoński 5 rb., 
H. Silberblat 5 rb., D-r. S. Gerszuni 
5 rb„ H. Hummn 5 rb., Brodaez 5 rb., 
M. A. Weinre~ch 5 rb., Fel. Szyffer 
5 rb., G. Lindefeldowa 5 rb., D-r. 
Bette 5 rb., Wof. Prussa.k 5 rb., Szy
mon Ledeman 5 rb„ Tur kieltaubowa 
5 rb., Józefowa Kohn 5 rb., Mik. Ro
senblum 6 rb., Gust. Neumark 6 rb., 
St. Hejmanowa 10 rb„ M. Hirschhor
nowa 10 rb„ L. Szneer3on 10 rb., 
J. Deutsch man l o rb., M. Hertzowa 10 
rb,, D-wa Herman 10 rb., J. Traub 10 
rb., E. Ziege 10 rb., J. Dawidowicz 
10 rb., P. Wiener 10 rb, Maur. Lan~ 
dau 10 rb., J. Laskowski 10 rb., M. 
Rosenberg 10 rb., D-r. Czarnożył 10 rb. 
Sim. Cohn 10 rb., B. Chawkin 10 rb., 
A. Rotbardowa 15 rb., I. Bromberg 15 
rb., R. Barcińska 15 rb., J. H. Woł
chowicz 15 rb., Adw. Buber z Lwo
wa 16 rb., Leont Wilclin 15 rb., H. U
ryson z Moskwy 15 rb. Henryk Prus
sak 15 rb., S. Słobodski 18 rb., Inż . 
Lebenhaft 20 rb„ Dr. J. Zachs 20 rb., 
H. Freiden berg 25 rb., ,E. Szykier 25 
rb., Mina T: aub 25 rb., Adw. Pinkus 
25 rb., S. Rabinowicz 25 rb., H. H. 
Poznański 25 rb., Ludwik Cukier 25 
rb., Sam. Faust 25 rb., Adw. Przys. 
Ad. Kohn 25 rb., Gr1lnfeldowa 27 rb.~ 
Bezimiennie 48 rb., I. L. Fiszman 50 
rb., Małż. Buber t Lwowa 50 rb., Leop. 
Landsberg 100 rb., S. Herszik z żoną 
l oo rb., R. Lip~zyc z żoną 100 rb., 
Małż. Budzyner aoo rb., Henryk Hir, 
szberg 500 rb„ 

Razem Rb., 2,065 • 2682-1 

Czas odnowie 
prenumerat11. 

Dr. medycyny 

P. BR·AU.N 
b. asystent kliniki llerlińsklel 
choroby skórne, „a11er,czne, dr•u mo
czowych, komet,ka ' lekarska. Przyj .. 
mu.Je od 8 J pol do 1 i pół. i od 6 do 9 wieez . 
Dl& W. Pań od s-ej do 6-ej, oeobna pocze• 

kalnla. 
Kr6tka 4. Tel. as.as. 

Yensjonat ,tSavoy'' 
w Krakowie, ~l. Krupnicza 22 I-p. 
Ul't,dzon1 z komfortem i oświetl. 
ele1'11r. Łam&nki. Telefon. Kuchnia wy, 

borowa. Geny przyst~p ne. 

·"' sJ. lartowski, 
~--~..Jl·~G~ , l.onstanąnowska :>. 

· Wejście przez sklep 
Engenji" \eL ~ -01„ spee1alista wycinania 
odcisków. i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza dome111. 

Manieure i pedlcur„. 
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• r;bytu \Owarów, • 
• ff:'lk '1!.mJ wyrobóW', • • 
• dzierżawy fi • 

• : KTO POTRZ~uUJE1 : • 

• ln?.ynierów, : • 
• urzędników, 

• tecunlków, • 
• leSnlczych. • 
• pomocnllfóW, S 
• po11:016we.it, a 
• kucnarzy, • • 
• k:uc .. are.k, a 

• • &łut.by. • 

• : KTO C8CE1 : • 
• D Dll i ~ć mieszkanie, lruT1'd lab 8 • 

• 11prze'1ad 1iemię, ll~ :J·1le gospo- • • 
• darstwa, poźyczyd pienlędz7 8 
• i t d lub podać co6kolwieJl • 
• do wiadomości Ol(ółll • 

• • • neJleplel I naJlenl•J • • 
• or11u to pr.ael! • 

• : OGŁOSZENIA : 
• • v lfovym • • • • • • 
• : 1Curjerze ~óazrtim. : 
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• : DRUKARNIĄ:!:.::~:~~ : • 
• • ZAOPATa~ONA:lOSTAŁA W NOWB • • 
• • WZORY PlS.M t ORNA M BN TOW. • • 

• 
• P&ZYJ.MUJB WSZKLKlB RO BO Tt · 11 • 
li W ~AKR KS DRUKARSTW A WCHQ. Ili 

• • DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP· : • 

• 
• SYDRY . PLAKATY, AF'ISZ.K PO CB- • 
: NACH UMJARKOW ANYCH. NAKŁA- • 

• • DY WYKONYWA SI.ą NA JUSZY· • • 

• a .· . . : NACH ROTACYJNYCH. .~ . . • • 
• ... WUSNA STEREOTYP"l• ... • • • • • 

··=~········. ·········=·· •••••••••••••••• 
Warszawski 

CYRK A. CINISELLI 
Dzli w 6rodę, o godz. 8 min. 30. 

i~'~Y •ieczór ;ntieciju i ijunioru. 
1-szy występ gościnny ulubieńców Publiczności 

B·ima i Borna 
nieporównanych humorystów pols''ich 
ż własnym, niewyczerpanym repertuarem z chwili 

bietącej. 

2-gi raz: „wesoł11 załoga" pantomina. ko
miczna w· 2-ch część. Gościnny występ trupy 

Franklin ,„Letaj21ą ludzie". 
Pozatem cały olbrzymi program. 

Naiwi~kszy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nago obuwia., a taK~o obuwia filcowego damskiego 
męskiego. oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry 1 filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 

gt~bokicb. po cenach fabrycznych. rl767-60 

& awomiejska &. 

Benzyno)1orm 
fest obecnie najlepszym środ
kiem do wywa9iania plam, uiy· 

wa się jak 

Benzyna 
słuł.y do czyszr.zenla wszelkie
go rodr:a lu tol"arów rękawiczek, 
dywanów. podłóg etc. jest prze-

to rzecl!I\ 

która 
ni• powinna bralr.owad "' żad

nem ~osp odarstwie. 

18 
traeba chron i ć go pned Awla 
tłem 1 ogniem, gdy~ \tOgóle nl• 

• 
pa11 się. 

Dost.116 moina u: 

M. Kaape„ldewicaa 
Zgierski' 54·, róg Aleksan
drow1klel 

Swhlerakiego a Dr7la, 
średnia 29jWidzewska. 

11 •· JanlokleJ 
Konatanlynowaka 10. 

A. Torna 
Andrzela 48 t Piotrlcow
.U 1111. 

G.. Heine 
.Przejazd, róg Targowej. 

A. Dietla 
ł'iotrkowslra 168. 

I{. Kelllcha 
Główna &2. 

a. Jent7•• 
Widzewska 146. 

1. Neumana 
Górny Rynek 5 

r26S6--8 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjaiistów 111:.:::::.;:.•11 
uL P1o\rkowska ł6 (róg Ztelone1) 

z ukuje~ 
zarzf\dU domem mogę złożyć 1500 na wyiszą, sqmo p Ji' f? 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad· 
minist:rJtcii ninieJszAgo pisma. 4407-0-J 

KURSY HANDLOWE 
pod kierunkiem 

~TANI~U WA tuirn~Kl~~ij 
Piotr:·: ot.'!IS~a 1~7, telefon 8~8 

Kurs let11i wykładów buchalterji 
i arytmetyki handlowe;. 
Początek wykladó'~ ló Maja, konioo lli 

Września r. b Wykłady odbywaó się będl\ wpo
nie1Jzlałki śrorly l czwartki od 8-ej do 10 wieoz. 
Opłata za całkowity kurs wynosi Rb. ~ Zapi
sy przyjmu ;e kancelarja Kursów codziennie. prócz 
sobót i niedziel od 7-eJ do 9-ej wieczorem 

r24ó6-10 

D L LJ t l k · 200 rb. nagrody. r. •, J_ ryou 8 1 Z&!l' i nęł7 01tery łh1iy zastawne Łód11· 
k•r!(O 'row, Kredyl.owego: l-s11y za 

powP6olł. 1ł 11 1.•1ff na 1000 rb., n p;i za n 5GOlO 

POLUDNIOWA 2. Tel. tft·•o na ru . óOO III • X. ouo11 na rb. ~60 
u 1 l V aa Xi 67736 u. rb 260 oraz wek· 

lJhoroby skórne. włosów. (ko1metyka sel iu blanko na re 700 w7slawlnny 
•eka.raka) weneryczne, moczopłciowe przea K. Wolfa. na r.lecenie Alberta 
I niemocy płciowej. L•o•enle ••P· Webera, weksel na 200 rb płatny 
adliau 5ahrar~:mn•m „ltrlloll• 218 1111' r. w71tawfooy prs11 L Stur
Hata „606 91ł wśródż~lnie. ma na zlecenie Alber~ Webera 

Le~zenłe e1ektryo11oośoilł t moim' weksel na 200 rb. wysiawlon7 prze~ 
7.em w1bracy)nym H Guttela na zlecenie A. 'l'orna płu t
Pni11mu1e: cnoryob od 8-1 rano i o ny :.!0110 llH.fr t weksel na 300 rb. " ,-_. 
ł'-9 po poł. panie od 6--ł po pot lll&\fiony pnea H. Ofltkl& na zlc e. 

Dla pań osobna poczekalnia 0111 A. Toroa płatn7 20110 11114. roi.u . 

Dokt6r medJ'ąny 

LEYBERG 
Krótka 5, teł, 26-:>0. 

Choroby akóry. wenerycane i mo
moplctowte 10-1·, ó-lł. W nie
dzielę i świę\a od 8-1. Dla Pali 
4-6 CJdd•ielna poczekalnia.. 100 

Zastrzeżenia ?.robione Weksleniew&a. 
ny. Lask:aw,. znalazca zechce zwrócić 
aa f.H>wytszem wynagrodzeniem Wól-
uańs.ica 166, Angu•L GUM. 1101-1 : . 
____________________ .,_ 

Or.M.Papierny 
Akuszer i specjllł1sta chorób 

· kobiecyoh 
b ordyn, warsz U n i wers. Kli n i id 

AkusHr 
Dr. J. Sswarowas- I d 

WBWNĘTRZNB , aer~dz. od.10--11 Dr. s. Sznitk n 
i NE&WOW.K rano1od41półdo 

Prz7jm~e od 10 -11 t od ł t pó2 '1 Cl 
6 I pół po poł. 

ul. Poludniowa 23, tel. 18· .l ł 
\ do ó l pół wtec1. Srednia M I. 

CHOROBY CHI- / ~- 21!:.a ~t;J>r Specjalista chorób skórnych, 
1rn.uu1CZNH P P.0 7-s wenerycznych (stos. 606) i kos-

CHOROBY c Dr. Il Papierny mety.ki lekarskiej (włosy, twarz 
KOJ:U&CE ( oodz. od s- -4 etc .) 

CHOROBY DZIBCl ( Dr. J Lipsz7c Prsyjmuje od S i pół rlo 11 ! pół rano 
( cod.z. od 1-2 •1, <10 9 wleo11. 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donohin 
( ~od lł-lOr 

I 
Dr. C. Blum 

CHO.BOBY NOS.A, poniedz., wtor. 

uszu i GARDŁA I f~·p1::e't.S:: 
nledz. oo ~-.lO r. 
Dr. L . .Prybutsti 

I w nledi., W\Orki 
OHOR. BKORNB 1 oP„ piątki od 

i WENK&YCZNB J 1-2. Ponleds. 
środy, sob. od 

!l-9 wteoz. 

Dr. Med. 

~· jV{argołis 
JUNIO 

Zielona 8. Tel. 6-18. 
Cboroby toł~ika i kiszek. 

przy1mu)e od 9-11 rano i od ł-7 
po poł. rl-6306 

Dr a szuMAcH.s.a Dent9sta 
We wtorki czwartki i piątki od 8'11 

dzlałld od l '11 do 41'1• po poł. I do 9
1
j, wieOll. w środ7, soboty ponie B R b k• 

Analizy lr'Tanr!'!:~~:k moozu. Ba- • u as z I n 
Porada dla niesamotnych kop. ~. 

------------ m1es1ka obecnie przy ul. Konstan

r ensjonaty „Zachda" 
Wa„a•awa. cały rok .Nowogrod•· 
ka 6-a Ciechocinek od 20 Maja 
najóogodnie}11zy, naJa<1rowiej połoło • 
ny, pierwszy sezon ceny nizk!e. 

Helena lluczalaka. 

tyoowaklel pod M 11. 

~ Litmanowicz 
I rłtł .ta 12., (tel. 18-$1) 

Chorobyc: nerek, pę• 
Wa~ne dla pa.U cherza, cewki i L d. 

Sprzedaję mało uł7wane kosłi!um1 Go~z1ny przyJ~ó: do l~ ran 
damski , suknie balowe, bluzJn 1 halld 1 od 4-7 po południu. 

E. Grossman, Łódź Ch b•' 1• 6 oro :1 s"' rne, wene• 
Konstantynowska J'ł 6, w 2· giem pod- r•'czne i niemoc płciowa 
wórzu m 1'ł 16. W ejścle tak~e przea ~ .. 
zacbodntlł"' Il'..!. io .~&-a Dr. Lewkow cz 

Skład fabryczny 

= sz ilek sia,owych. = 
Sprzeda~ na. pudy i funty. 
Przejazd 16 Z. Ch~dzyńska. 

Leczeuie tr~pra bez asprJOO• 
wań. Teł, 35-44 

Ptz7 1:17pnlllsle «toaowanle prep .• 606 
· „9.lł• Lebzeo ie e11t1nryezmo:i cią I ua 

!!dem wibraey)n7m. 

Ko11stantr •o ska 12 
o o . atru Sellaa. 

od 9-1 i ud 6-8. dla pań od ~ 
w niedziele o~ 9 do 3. Tel. 35-4ł 
Dla Pall osobna poczekalnia. 

' 

Feliks Skusiew Cl 
Andrzeja la-. 

Choroby skórne, wenerye:rn l 
moczopłciowe. 

P.ryjmuJe: od 9111-11 g. ra110 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
świ~ta od 9'1, - 12 g. r ar1 

Telet. 26-26. 

JJr. 1j„ rlejt 
SRBDNIA ]li :'> . Tel. :n -11 

Sp.' ohorobf skórne, włosów, wene 
ry01Jue, moozopłoiowe I 11:osmetyrk 
lekarska. Leczęnie sypltllisu ~alva
sanem Hhrlloll-Hata .606• 1 .Ilu• 
(wśród.4ylnle). Leczenie eleKtryoznoś· 
clą (elektroli za) (usuwanie szpecaą 
oych włosów) i o•wietleoie kana• 
łu l u.retroairopia.). Godziny pr:z.ylęć oó 
11, do 1211, i od 5-e i r1o 8-eJ wlecz· 
N niedziele od 10-e) do 2-e) popc l • 

Dla W Pań: osobna poozekalnla 

Dr. rlab1nowiez 
CHOROBY. uARDŁA, NOSA 

i uszu 
3 .Lielon a a. 

lJr. L. łaczk1n 
Konatantynowaka li. 

SyphlHs, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przy)muje od 8-1 rano i od ó-8 
wleca. Dla pań od ł--{\ po południu. 

Dokt6r med. 

„olesław Xon 
powrócił. 

Chorob7 uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5b. 
llr. telefonu au-ea. 

Przytmule do 11 rano i ł-711 po Jl . 
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Stan Rachu"ków Drugiego Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego lredytu 
na dzled 31 Marca 1914 r. 

STAN CZVNNY. 
Kasa 
Rachunek przekazowy w instyt. kredyt. - -
10 ~roc .. , wniosek w B-ku. Centralnym T. Wz. Kredytu 
Papiery publiczne - - - - -
Weksle skup1one conaimniej z dwoma podp. 
Monety i banknoty zagraniczne - . - . . 
Weksle protestowane (zapłacone do 1614 I zabezpiecz. wmo-

skami) - - - - - 8,874,45 
Potyczki pod zastaw papierów publiczn. -
Rachunki speoj. członK:ów w zabezp. pap. publ. 
Korespondenci: Loro - - - - 206, 183,43 

„ Nostro 79,729,69 

Urządzenie biura 
Sumy, podlegające zwrotowi - -
Koszty handlowe .- - - -
Procenty i prowizja zapłacona - -
ZaliczJri na dokum. przyj•te do realtll. 

11Mirage11 

11 &RAND-HOTEL. 11 

2 ARCYDZIEt.A 

CENY ZWYKt.E. 

Kursy politec~niczn e 
w Lodzi, Plotrkowak• 117, 

pnygotowuj'ł młodych lud11t na technlk6w I P•••-lł:6w ini~· 
nlerów budowlanych 1 eleldrotechniesnych Wal'S.ltaty t pompee nau
kowe •'ł w dostatecznej ilości Wykład przez pierwszorzędne siły peda
gogłcz~e. Do oddziału prqgotowawazego przyjmują kandydatów 
z wykalltałoentem elementarnem Przedmlot1 wykładane w t)'Dl oddziele: 
Jęąki, rosylskł 1 niemiecki, arytme'7ka, algebra, rysunkj, kreślenie ł ka
ligrafja (systemy włoski, rondo, goty-0kl) Wykład przez profesorów gim• 
nazjaloych. Zajęcia wtecaorne. Opłat& umiarkowana Informacje i zapis 
oouleante od 6-8. Oddstał przygotowawczy 'llędzie c1ynny przez całe 

Aptekana 

łerje fe'lnle. 1099-4 

PR'ZECIW PIEGOM 
Xr m k JC i Aptekarza e s. ne ppa J. j(artmaaa 
radJ'kalnłe usu'Wa piegi, opalłiaiaę, 9'81eb plallif', p17-
azcae, W'ł8"Y 01erwonoś6 skóry, a takie wygładza zmaz
szczkl. Ząda6 w apMlkAch, składach aptecznych i per
fumerjarh. Wystnega6 Blę faJsytikatów, gdyt prawdziwy 

tylko w słotiaeh z wypalonym napłeem. 
KRE• K•EIPPA 

.J. Harimua 1' 1369. Hurtowa sprzedał apteka ,.. Ło· 
dsl Młynarska 16. 114.0-Bł 

Z•twierdzone przez wl•da 

Ka-ucjon-owanJ Kantm· Komlliowo-r·eKomeOOac~jn' 
F. Paehołczyka. Łódź, Lipowli M 381 P6g Benedwk• 
I&. Rekomendaoje osoby wszelkich gałęzi pracy faehowej 
nauczycieli, nauczycielki, fre}:>lanek, bony, mamki 1e świ.e~ 
~m pot!armem, oraz słutby wszelkiego rodzaju płoi obojga 
' robotników. 1110-2 

INSPEKTOR 
4-klasowet wyuzeJ pocqtkow•I qk.,. 

W. I. EWCECHEWICZA 

Ruble ł k. 

109,61H;-
10,190 M 

2,0001-
48,854 54 

~4-78,545 07 
60129 

25,058[7 
403~5 

76,17 -

286,868~ 
6,261.51 

12,109 42 
16,477 87 
4:2,624-
81,670 -

8,184,888 8 

,-

_ _ a:ez ·=----
ST All Bl~RllY. 

lra.pitał obrotowy: 10 proc., wnioski 819 członków z odpo· 
wiedzialnością na Rb. 3,642,500 - -

Kapitał zapasowy - -
Funduez rezer\ivowy członków 

" Kasy i'rze1orności pracowników T-wa 
Wkłady -1 

Redyskonto -
R-k specjalny T-wa zabezpiecz. wekslami i pap. proc., 
Korespondenci: Loro - - - - 46, 784,52 

„ Nostro 824,208,22 

Przekazy nieopłacone -
Procenty niepodniesione 
Wnioskl członków pl'ldlegaj{\ce wydaniu 
Podatki skarbowe· - - -
Sumy przechodnie -
Procenty i prowizja ]>Obrane 
Rezerwa proc., od wkładów 
Dywidenda niepodnies iona 

-
--- --- -

Ruble J... ·----·-
864,250 -
36,52675 

9,041 93 
8,280 5G 

798,658 62 
642,765 86 
2l6,17 50 

870,992 74 
12,188 8(\ 

1,6 64 9? 
88,2 91 63 

7 81~ 
6,67 1 03 

98,704 08 
6,000 -

28,17416 
Wpływ strat odpisanych - - 1,426 17 . 

•-a-t_M .... 88 8 s 
... -

T~lko alo P~11tku d. 17-go MeJa r • .._ wł11cznl• 

1\rc9dzielo. l(rajowej sztuld J.<łnematograffcznef 

s ·iOdycz grzechu 
Dramat tyclowy w 3-ch wielkich częściach w wykonaniu arttst. Teatru Polskiego 
w Warszawie, Józefa Węgrzyna, Marja Dulęblankl, Józefa ZlelllUJklego l Innych. 

Niezrównana gra artystów z p. J. ••arz7nem na ozele; WJwołu.11\0& nastroje zwil· 
~one łzami . zachwytu i doyrowadzona do zenitu doskonałośoi teohnicsnej - tworzy 

prawdziwe arcydzieło zaćmiewajj\oe dot7ohczasowe wydania krajowe. 

Ofiara mllośd wlasnel ~tg=i~~ a:iez!: 
(Chwile nleopie•nega wz•-zenl•) 

Dziennik 8aumo11t. -o- •ejłale •• azcz;t l&lgorald (natura) 
••• t,ezkln, Jai, 8w1zd•lakl a 5-ka-znakomita kofnedja. 

• 
Do sprzedania kawiarnia 11 całkowt· Z&lfllitł tloWód J'ł 109108 Oddziału 

tem urz!łdzeniem 1 bfJardem. UL 1-go łódzkiego Warszawski go 
Z.chodnła 1ł 29. 1168-3 .A.UF.Jo• 'lowarąai"& PoA;roskó- · 
ftlk łn'1\gentnego DliOdego Gile- ~· ~Ja 81. 1160-8 
... wlelt& jNt do wynatęola 'POkóJ a™Tow.63 RI i?So1s ł 108ii(v 
umeblowany z oddztelnem we1śelem ~1-gołództtegoWaraaw· . 
przy besdzletnej rodzinie Wtado- attego :.tkctJ~ Towarzystwa Po
moe6 w kaidym czasie. Kamienna izkO'Wlf2. ZUhodnta 81. 1139-:r 
.M 22 - 7. r611: Wtdzewsldej 1140-S agio;& aJąu;G iilłt.rmacf.io"' 

J est de wynaJęcia od 16 m.i& po- Wydana• maglitr&łu m. ŁC>dzł 

Czy kóJ mneblowany dl• dwuih leb Da hnłt Stefana f'JS,rhJl91dego. 
ł,rl1cb pnyzwottyah panów. Kon- · . 1160-1 

' stantynowsb SS m. 8. ł-te Płttro· Tagt:9" ppm~' Widan;r s gDiGi 
ł ~ • Wladomoś6 tamte. .s.te~uyn. gub"ern1tli:alls1de1. na uoprawuyt Rlec11arnt& Il obł&damł do spne· 11,V:•l'Olna Henoel. llól - 3 

Pant )esaOH Dieulfwała kremu 
łak: bardmo rosponzeobntonego 
na oałej kuli ldemsktel z niezawo
dn7m re1ulła'49m. W ;rdaM!k nte
.1Jl&OBD7, a.torąśd wielka. W8181-
k:le piegi opalentana, plam7, pry
aacme, •ąm J ltaaalt oa.tyohmfas\ 
bellPOWl'Otnle intkają. Dla unik
nlecia naśladownictwa spnedat 
\fiko w składach apt.eezii7oh na 

J(avroł Jl Sł, I ltastuty-
1ovska J1t 75. 

Cena aa ałolk OO kop„ moooteJSQ' 
76 kop. 

dan_ta w dobrym punkcie. Xt- iifni $Gi1»6rt. widany • giaQG 
koła 'eweka 87. 1122-6 Tum, po1r. łPJlłlde go, gah 

O••b• Inteligentna w IGednłm kalłaklej, •!Io tmte Kbnat&nt ego Ol&· 
wieku, mtłeJ powl'!rzchownośct., 111lra , 1147-S 

ruąnowana prąfmie obowt§l'kł a- 7a::rra&i panpod, •;&\iy z mag{„ 
n~zaj~j więkl!lzem gospodaąt..em ~ strMu • litmt Difj. ,ml, bło· 
dOmowem Dit. 1'81 hllł w mleścte. Wy- aieJCO Bfuit ł 11ł8-3 
10ap;anla skromne. Łaskawe t1M7 zaldnąrJiszpoit '11in7 li ii&:v 
pnyJmie admto,etraefa .N. Kul'jera 'ropola, pow. łp:tekiego, RQ1t. 
Łódzkiego" Zachodnia 87 pod '1.~ty- kalldkf, na IDJłt Jlar)&DJIJ' Plfew-
nowana GOSllodpl". lum-O slr1e 1158-3 

P•o .... apraw1 .karne. a~laoje, pa.sap "''a 7 • gm y 
kaaacje, kontratą, ,aśapOrą le P~ llO•· Wreąie • 

zagranfc1ne. Dawid Matów WidlleW• go, ID . kallskleJ, na imię Karjl 
eka 36. 1108--2 K1J"8k. 1169-3 

P otnebal cze18Ałlie uei04)' 1 na «;ihĄt ;8l;;ł: •;;LUl7_ • gnil•J' 
reparac.fe l nowe. Widuwaka --Badogoacm, na llidt WaleniyDy 

J'ł 60 na dole. 11as.;-2 ~kteŁ_ 'J 146-3 
IC\ ł • poirzebna paałenk& • dOhmł aii'&DIWle WAI .Jiiłatwła vs o'~en&a arof»ne• ś'll'iadeotwamt do 2·~ dzłeoi ze prędko r łanio )(. Karnak 111. 

• JID&1omoścl\, szycia. WJadomoś6: łu•a H 21. m1eat n 2231-89 

A A A Buehalter rulJDOW&- DZieloa l'ł · Dl- 17. 11!>7-t zaldoął pasBP.QrE, 'flJJe:ói a IDAił
• •M• DJ' b. unt<fnfk ban· Kotrzebna diieweąliła od 148' strata JQ... OWółęta. p,h łom-

kotrT, WJChow&D.iee ątszeJ szkoły r lał do dwotga patisłft, uezełft ńskfe\. na tmte Antonieirn T lto. 
handlowej, poslada)4cy znajom~ó 1~ I pracowita, zgłas1ad się Il& ut Kon- agtnJlł pasaport, ądUy 'a 1 
ąków mtejSCOWJoh poszukuje posady atanty~owską 1ł llJ osta:\ńia słel1 " Nt&&o, pow. .koJ§slcieRO, gub. 
Łaskawe zlfoszenla uprasza się nad- ot1cry1e na dole drzwi l!!le DJ.!,;..o radom„_.J, na bntt SunuJ& lob 
s7ład do Admtnlstraeji ,.N. KurJen potrsebnl są chłopcy &f dfUdi A'Ppel l 111-3-1 
Łódzkiego• pod .ł}ochalter-koreapon- Woł!i!: Długa 6. 11&6-!-1 za11:intfł paszport, wydany a ;ntil1 
dent•. ł-ro&.O pe.n.1Hli ełlłoper łO Siizn08iilł& Nakłelnlea. pow. łódzkie~ na A. 1>łtur)ent QO& łano1ow~ ku· kefiru. BtgaJ1na. ,,_„adzka h hnfę J~ ł'tołódllłt1gzalra ll 12-ł 

piectwa udlieła lekcji. Zll&jo- I 986,;-S zaginlł paapon, wjl11q a-;aJiłn7 
moś6 hebrajskiego Wladomośd: Koa- cZ:a11eiia11 i 0 .411;;. Pi•łe Krmginr. pow. teromaite80, gub 
&tan nówaaa 71> m 9• 1U12-ó • •o•e do sptzeda.ata uraz. Adres pfotrtonttel, DIL tmł~ Jósefy BJ· 

ztowie.r. mjoo.v , biura11 pNR- zo11taw1on7 w &liaiaiawacti .M~_l:ur- 1ruł!f. , lll'J -lł-1 
kuje caa117. W7kaataihłl1e ł JN'& ŁUaltiego" :6acłMNf!a aT. 1937-0 "'iiP aJ paupon, wi'#ii z gminy 

kluewe. !kawa oler!'.J" PM .BI•· z pewedu zmtaa7 Interesu PłelCar- • do~ powiatu ł6dgktego, 
rallsta•. 1148-3 .nia • orządzBniem t g~a.mt na t111ł Olm Jtmnrpolz 102ł-3 

~ 1rawami szkół rządow;ye.h. zawiadanua, te egzami•y w8tł- Dla 81łecł pen.Joaał l:lajenidcll w lio BJlf'ztdania uraz lub od I lipca. a81n .1tarta psszporto, .,,7• 
pne cło klas: wst,pn. (B i C), 1-eJ·, .2.e; ro~poczn• Bit dnia Bend11elinle ped ż&Jcowieaml. Wiado:moie: 0!1'q4owa ł2. w ąlep~e. dana z fabł'1kl Braot Bukiet aa 
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